Rr. 150. 


„a nme o, 


wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
a Lwowa o godz. 8. popołudniu, 
Qla prowineji o godz. 8. wieczorem 
W dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w poludn.c, dia prowincji © 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wyzosi 
z przesyłką Pocztowa 
gisięcznie zł. — kwartalnie zł. 6*- 
ŻA grasica kwartalnie zły, 7-50. 
W miojacu z dostawą do domn 
iestsuznie } zł. 50 6t. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego |. 4 arter , 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 25. Czerwca 1892, 


FDA MÓW PREY FOPTA 2 rz JAk PEL W 1 TONERA Z KRAKÓW A 


Czas odnowić przedpłatę | 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 
We Lwowie 


miesięcznie , , . .- . , złr. 1.50 
kwarialnie spa . . „ 4.50 
©«... Na prowincyj 

mieśiebióją, BB "a, złr. da 
kwartalnie ... . "= 
półrocznie  . . . , „ 12.— 


Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
raniu naszego pisma. 


PADWY ZETA PTE CEA YORKE 

Z bi ? m nĘ m 
leżącej chwili, 
Lwów, d. 22. czerwca. 

(Pobyt królewskiej pary włoskiej w Niemczech. — Zmiana 

sekretarza jeneralnego prezydenta francuskiej rzeczypospo 

ilej, — Zapowiadana zmiana gabinetu franeuskiego. — Wy 
bory de parlamentu angielskiego). 

Król Humbert wraz z małżonką swoją 
królową Małgorzatą bawią od onegdaj w Poe z- 
damie. Upływa właśnie dwadzieścia lat od 
czasu, kiedy król Humbert z małżonką swoją 
w charakterze następcy tronu bawił u cesarstwa 
niemieckich w Berlinie. Przybył on na wiosnę 
1872 roku i był obeeny na chrzcinach księżnej 
Małgorzaty, najmłodszej córki niemieckiego na- | 
stępcy tronu Frydryka. Owczesny pobyt w Ber- 
jinie i obecna wizyta mają coś wspólnego, druga 
jest konsekwencyą pierwszego, Podróż do Berlina 
w roku 1872 zawiązała nić bliższych stosunków 
i utorowała drogę do przyjaźni obydsóch dyna- 
styj, hohenzolernskiej i sabaudzkiej. Obecne zaś 
odwiedziny utrwalają przymierze obydwóch naro- 
dów i są symptomem pokojowym. 

Od dawna już we Francyi żadna ze zmian 
osób na wpływowych stanowiskach, nie miała 
tak silnego charakteru politycznego, jak obecne ) 
zastąpienie jenerała Brugóre jenerałam Borius. 
Jenerał Brugóre, dotychczasowy jeneralny se- 
kretarz Carnota, posądzanym bywał o najroz- 
maitsze intrygi przy każdej prawie kryzys mini- 
steryalnej, tak ezęsto pojawiającej się we Fran- | 
cyi. Uważano go ogólnie za spirytus rector pre-| 
zydenta, a radykali wrogo dla jenerała usposo- 
bieni, zwali go zazwyczaj złym duchom Oarnota. 
Tryumfuja (eż teraz, że Brugére wskutek prze- 
hiesienia so Go Rhein) straci wpiyw, w pałacu 
Elizejskim. Prawie równe zainteresowanie jak ta 
zmiana jenerulnego sekretarza budzi obecnie 
w Paryżu pojednanie się pp. Freycineta i Con- 
stansa. Na razie jest to tylko pogłoska, rozsze- 
rzana głównie przez Rocheforta, nie z bardzo 
więc wiarygodnego pochodzi Źródła, Utrzymuje 
on, że Flognetowi, który pragnie do władzy po- 
wrócić, udało się przeprowadzić tę zgodę. Nie 
wie wprawdzie, czy gabinet Lonbeta obalonym 
zostanie zaraz po letnich feryach parlamentar- 
nych, czy też później, natomiast zna już skład 
przyszłego ministeryum, w którem ma przewo- 
dniczyć Floquet, nie dzierżąc jednak żadnej teki. 
Ministerstwo wojny obejmie Freycinet, sprawy 
wewnętrzne Constans, Brisson ministerstwo 
sprawiedliwości, a Lockroy handlu. Figaro nwa- 
Ża wieści te za bardzo prawdopodobne i wska- 
zuje na naprężenie, jakie panuje między Carno- 
tem a Freycinetem. Freycinet nia chciał towa- 
rzyszyć Oarnotowi do Nancy, gdyż tę cała po- 
dróż lekceważył, „Wiadomem jest, że pragnie Fan 
zająć w przyszłości krzesło prezydenta i że do 
tego poirzebnein mu jest poparcie Constansa, 
w ten zaś sposób zapewnia je sobie. | 

Jak wiadomo parlament angielski 
rozwiązanym być ma 29. bm., to też ruch przed- 
wyborczy wre tam teraz w całej pełni, Ośmódzie- 
sięciotrzyletni Gladstone rozwinął prawdziwie | 
zadziwiającą na wiek Swój energię 1 ruchliwość. 
W tych dniach wystąpić ma on znowu z olbrzy. 
mim manifestem wyborczym, nadto przygotowuje 
kampanię wyborczą w Midlothian, a rownocze- 
śnie imieniem liberałów kieruje przygotowaniami 
wyborczemi w całej Anglii. Wątpliwości swych 


zwolenników, wywołane projektem 1080, by ir- 
landzkim deputowanym po utworzeniu osobnego 
D ae a aE AR 


z | 
SZARY DOM. | 


(Ciąg dalszy), 


— Zamieś to, do pani Ber ra 
kazał położyć te kwiaty „W pokoju sietne) Tekli. 
W tej chwili wracaj, pościerać prochy i spuścić 
żaluzye; właśnie słonce Się ukazało, 

Obeszła jeszcze TaZ- stół i zatrzymała się 
przy miejscu, które na Życzenie Lotara miała 
zajmować; obok księżnej Tekli; będzie tak dziś 
wieczór po raz pierwszy, A odtąd codziennie 
przez cztery tygodnie... Jak ona t9 wytrzyma ?... 
Obok nakrycia leżała chochla, symbol jej gospo- 
garskiej godności. Lotar życzył sobie, żeby A 
ten urząd piastowała, „ponieważ jestesmy w AL- 
hausie, a nie u dworu, a dla mnie nie me d 
nieprzyjemniejszego, jak roznoszenie pemye 
talerzy, łatwo SIĘ przelewających*. , 

Było to wszakże jedyne rozporządzenie, któ” 
re wydał z powodu tej znakomitej wizyty ; 
wszystko zresztą powierzył jej roztropności i pra- 
cowitym rękom, na wszystkie jej pytania, Za- 
wsze miał jedną odpowiedź: 

— Ty to sama tak dobrze 
podług Swego upodobania. 

Podołała i tej robocie. Zawi 
białą chustką, w domowej wygodnej sukni, z pę- 
kiem kluczy, Ze ścierka i szczotka Przeciągała po 
domu, pędziła służbę do roboty: kazała prze- 
stawiać meble, dywanami zaścielać wschody i 


Zrobisz; czyń 


Azawszy głowę 


w Westminsterze, a to w sprawach dotyczących 
całego państwa, stara się osłabić, proponując 
pewne zmiany w projekcie, Obawy zaś ulster- 
skich protestantów przed Home-Rule, których 
głośny wyraz dali w proteście w Belfast, zbi- 
jał już przed kilku dniami na zebraniu prote- 
stanekich kaznodziei w Clapham. Prawdopodo- 
bnie jednak nie wystarczy nawet znakomita wy- 
mowa sędziwego męża stanu, by wyborcom wlać 
przekonanie, że Home-Rule nie osłabi jedności 
brytyjskiej, tem bardziej, że obecne stanowisko 
irlandzkiej partyi narodowej wcale zadenia mu 
nie ułatwia. Równie bowiem manifest wyborczy 
irlandzki jak i mowy i pisma przyjaciół ich 
z drugiej półknli tchną zacięta nienawiścią do 
wszystkiego co angielskie. 


Dlaczego „kraj Przywiślański'* w tym roku 
„buntuje się“? 


Lwów d. 22. czerwca. 

Wspomnieliśmy dwukrotnie w „kronice“ 
o sprawkach uwięzionego w Krakowie szpiega 
moskiewskiego Józefa Hendigerego, który dzia- 
łał w Galieyi od kilka miesięcy jako agent pro- 
wokacyjny rządu moskiewskiego, przysłany tu 
z Warszawy w tym celu, ażeby organizować 
jakieś tajne związki rewolucyjne przeciwko Mo- 
skalom, dopomagać im do nawiązywania stosun- 
ków z Kongresówką,' śledzić w ogólności, z kim 
kto ztąd koresponduje w Warszawie — i w taki 
sposób biurokracyi moskiewskiej dostarczyć po- 
zorów do połowów policyjnych, wysyłania do 
Petersburga przerażających raportów o „polskich 
spiskach*, ażeby zasłużyć sobie tam na uznanie 
za szczególną gorliwość i uzyskać aprobatę dla 
nowych represaliów. Mnóstwo ludzi poareszto- 
wała policya moskiewska w Kongresówce na 
podstawie jego denuneyacyj; na żądanie amba- 
sady moskiewskiej we Wiedniu wdrożył także 
rząd austryaeki dochodzenia we Lwowie i w Kra- 
kowie dla wykrycia jakichś knowań wrzekomych 
przeciwko caratowi — aż nareszcie wyjaśniło się, 
z jakiego źródła pochodziły te wszystkie alarmy, 
gdy pochwycono w Krakowie Hendigerego przy 
kupowaniu dynamitu, który chciał podsunąć je- 
dnej ze swoich ofiar, wybierającej się za kordon 


— na to, ażeby spowodować tam przychwycenie 


jej przez policyę rosyjską z ładunkiem dyna- 
mitu. 

Naturalnie, iż wobee toczącego się śledztwa 
sądowego nie możemy wdawać się w roztrząsa- 
nie szczegółów tej sprawy senzacyjnej. Lecz jest 
to wypadek, który zanadto jaskrawe rzuca świa- 
tło na stosunki polityczne, panujące w ziemiach 
polskich, ażebyśmy — pozostawiając na boku 
istotę czynu, stanowiącego przedmiot dochodzeń 
sądowych — przemilczeć mieli polityczne 
jego znaczenie. 

— Po czynach ieh poznanie ich — mówi 
Pismo. Tak i tu poznać można tę samą rękę, 
która sprzedajnych synów Bułgaryi używa do 
organizowania spisków przeciwko prawowitemu 
buigarskiemu rządowi; tę samą rękę, która pod- 
kupiła i uzbroiła morderców Wulkowieza w Stam- 
bule, od pięćdziesięciu lut przekupstwem i de- 
moralizacyą utrzymuje stale pod firmą pansla- 
wizmu zarzewie nispoxoju ustawicznego we wszy- 
stkich słowańskich krajach, należących do Au- 
stryi, która od czasów saskich i od okresu roz- 
biorów znikczemniałych indywiduów i spodlonych 
klas ludności używała i używa zawsze za narzę- 
dzia do szerzenia demoralizacyi w narodzie na- 
szym.... 

Biurokracyi moskiewskiej, łupiącej Kongre- 
sówkę, potrzeba było na gwałt pozorów do utrzy- 
mywania stanu „wyjątkowego“ panującego tam 


od r. 1861, który dla niej złote żniwo stanowi. 
Trudno przecież, 


korytarze, upinać firanki i : : 
co tylko w nich było O ŚW 
tniejszego. Wszystko było gotowem ; mogła sobie 
jeszcze parę godzin wypocząć, zanim wystąpi 
naprzeciw swoich gości w roli gospodyni. 

Całe górne piętro urządzono dla jaśnie 
oświeconej świekry i Szwagrowej Lotara; dla 
damy dworskiej przygotowano piękny pokój obok 
pani Berg: kamerdynera umieszczono w ogrodo- 
wyia pawilonie, a pokojowę Jej książęcej Mości 
w pobliżu pań. Lotar zatrzymał swój pokój na 
prawo od sieni; stara bawialnia 1 sypialny pokój 
Baty były zupełnie odosobnione; miała więc 
przynajmniej jeden kącik dla siebie. i i 

Beata idąc korytarzem, zbliżyła SIĘ do (ZA 
swojej bawialni; humorystyczny rys, przeleciań 
na chwilę około jej pełnych ust; wyjęła kawa- 
Sezek kredy z koszyczka i napisała na drzwiach 
p Wstęp wzbroniony!“ — i ciągle się uśmiecha- 
driała ch zoczyła granicę swego królestwa. Sio- 
zoro pe ę na krześle wypoczywająć ; Ra. 
wzięła na sło wbiegła do sypialnego pokoju; 
na saracia eb onzowy kapelusz, a na ramio- 

% mantylke. Wychodząc zacią- 
a zapinając je wstąpiła 


gała niciane rękawiczki, 
do kuchni, gdzie kucharka wyjmowała z pieca 


kruche CRO 
obrza Róziu A 
kła Beata, Pore pit aiia Pra, golowyeh — 
mi kawałek papieru; idę na spacer j az ajcie 

i I i cę pun- 
ktualnie. Nie zrób tu jakiego głupstwa: A 
staw zawcześnie Bah zielonego ; sarni ie- 
' czeń dać do pleca jedną godzinę przed obiadem, 

— dówię jeszcze raz, że nie mam czasu 
tego doglądać, gdyż będę siedzieć przy stole; a 


— 


(parlamentu w Dublinie przyznać nadto głos i, mu umysłowo zapaleńcowi, mogło przyjść na 


myśl zajmować się spiskami w kraju, przywalo- 
nym tą armią cynicznej biurokracyi, pozbawionej 
wszelkiego poczucia godności i sumienia, która 
tylko czyha na to, ażeby doczekać się jakiego- 
kolwiek pozoru do łupienia oddanej na jej łaskę 
i niełaskę ludności — w kraju, w którym zre- 
sztą stoi skoncentrowana armia 400-tysięczna 
w pogotowiu wojennem. 

Ale diejatielom moskiewskim na gwałt po- 
trzeba spisku. Mianowicie, gdy od dłuższego już 
czasu krążyły wieści, iż car ma przybyć tego 
lata do Spały na parotygodniowy pobyt, i że 
przy tej sposobności zgbawi także i w Warsza- 
wie, więc mogłoby się zdarzyć, iż gościna ta da 
powód do pewnych ulg dla Polaków. Ulgi zaś 
dla Polaków byłyby w każdym razie niewygodne 
dla tych, którzy teraz panują w tym nieszczę- 
snym kraju bez kontroli i mogą dopuszczać się 
bezkarnie wyuzdanych gwałtów, nie potrzebujące 
oglądać się na żadne prawo, skoro tylko mogą 
nadać im pozór Środków obronnych przeciwko 
„polskiej intrydze*. W ogóle sam przyjazd cara 
do Kongresówki nie może być pożądanym dla 
tych awanturników, gdyż łatwo mogłoby przy 
tej sposobności dostać się do wiadomości cara 
coś takiego, co dla nich nie byłoby pożądanem ; 
dla nich bowiem w każdym razie lepiej, ażeby— 
car był od Polaków daleko... 

Więc jak to zrobić, aby uniknąć niepożą- 
danej wizyty monarszej ? 

Najpewniejszym na to środkiem 
byłoby niewątpliwie przestrasze- 
nie cara nowemi polskiemi spiska- 
m i. Organizuje się więc z planem wyrafinowane 
gwałty na polskiej ludności, a szczególniej wzglę- 
dem młodzieży, ażeby ją podjudzić tym sposobem 
do nieostrożnych objawów naturalnego oburzenia. 
Oburzenie to podaje pretekst do nowego doku- 
czania — a wreszcie do nocnych rewizyj, are- 
sztowań, zsyłek drogą administracyjną i t. d. 
Masami releguje się studentów z zakładów szkol- 
nych, ażeby gdy rozjadą się do domów, tworzyli 
ferment niezadowolenia i oburzenia. Agenci pro- 
wokacyjni mieli ten ferment wzmacniać, wywo- 
ływać demonstracye an$irządowe i t. d. Najbar- 
dziej przedsiębiorezych (w rodzaju Hendigerego) 
wysłano do Galicyi, aby tu działać i ztąd napę- 
dzać połów w sieci diejateli moskiewskich za 
kordonem. 

Wszystko to, razem wzięte, wybornie nada- 
wało się do przedstawienia stanu Kongresówki 
w raportach policyjnych wysyłanych do potera 
burga jako niezmiernie niebezpiecznego — że Ca- 
ły kraj jest niby podminowany spiskami, że przy- 
jazd cara w tej chwili do Spały — albo broń 
Boże, do Warszawy, mógłby uświęconą osobę jego 
narazić na niebezpieczeństwo wielkie i t. p. 
Wgrunciezaś rzeczy o nicinnego 
nie chodzi, jak tylkooto, aby car 
nie wybrał się naprawdę do Kongre- 
sówki. To jest prawdziwym celem całej chryji: 
uwięzienia kilku tysięcy osób, wywożenia nie- 
szczęśliwych więźniów w dalekie kraje na wy- 
gnanie, dokuczania młodzieży — aby tylko obu- 
rzać i drażnić ludność, i tym sposobem przedłu- 
żyć karnawał teraźniejszych tatarskich — czy 
tam, przepraszamy „Sławianofilskich* rządów 
w Polsce |... 


Z targowicy światowej. 


Wiedeń d. 21. czerwca. 


(Stan zasiewów w Ameryce i w Rosyi. Kwestya eks- 
portu. Rubel spada. — Kwestya wywozu złota z Ameryki.) 


Z natężoną uwagą wyczekują giełdy każdej 


| wiadomości o stanie zasiewów. Wieści o grożą- 


pstrągi żeby były ładnie ułożone i podane. Pa- 
; miętaj Róziu, za wszystko sama odpowiadasz. _ 
Skinęła głową i wyszła prosto z kuchni, 
boczną drogą przez park, na ulicę. Właściwie 
nie było to do darowania, że wychodziła z do- 
mu teraz, narażając swą sławę dobrej gospodyni 
na szwank. 
Co będzie, gdy się coś nie uda? 
— Wszystko jedno — rzekła do siebie — 
gdy mi się tu cała zgraja zjedzie, nie znajdę 
prędko czasu, aby pójść do „szarego domu“... 
do Klaudyi i do małej. 

Prawie galopem biegła, wybierając naj- 
krótszą drogę; twarz jej pałała, gdy po półgo- 
dzinnej wędrówce ukazał się „szary dom“; była 
właśnie trzecia godzina. 

f „cieniu starych ruin bawiła się Elżbietka 
wózeczkiem i lalkami; z rozwianemi lokami przy- 
padła do cioci, a ta przysiadła do ziemi, obej- 
mując dziecko obiema rękami. 

— Tak brzydko było, ciociu Beato — ska- 
rzyło się dziecko — ciągle deszcz padał, a cio- 
cia Klaudya tak często wyjeżdżała. 

-—- Ale dzisiaj słońce świeci i ty się mo- 
ŻeSŁ m bawić w ogrodzie... prawda, to ci się 

odoba » 
j Mała skinęła główką, drepcząc koło niej. 

— Ciocia Klaudya także jest w domu — 
paplała — siedzi w swoim pokoju, pisze... a tak 
ślicznie ubrana. e , 

U drzwi wchodowych dziecko się zatrzy- 
SEM — Ja wrócę do Heiaemana — powiedziała, 
spiesznie uciekając. 

Beata weszła po 


wąskich wschodach na 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Horeheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników 
ulica Karola Ludwika 1. 9 
Ogłoszenia przyjmują : 2 
W PARYŻU: Č. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Griinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. 1 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Be- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 


cym w Stanach Zjednoczonych nieurodzaju nie 
znajdują potwierdzenia. W każdym razie żniwa 
tegoroczne za oceanem nie będą mogły się ró- 
wnać ani pod względem jakości, ani pod wzglę- 
dem ilości z przeszłorocznemi. Dla rolników eu- 
ropejskich, ciężko walczących z konkurencyą ame- 
rykańską, która produkt swój taniej sprzedawać 
może dzięki technicznemu postępowi nietylko sa- 
mej uprawy ziemi, ale i komunikacyi, instytutów 
kredytowych, magazynów, i dzięki o wiele mniej- 
szym ciężarom podatkowym — dla rolników te- 
dy i naszych nie małą to byłoby ulga, gdyby 
Ameryka w roku bieżącym nie zasypała targów 
zachodniej Europy swoją pszenicą jak w roku 
1891/2. 

Ale nie wolno łudzić się wiadomościami 
z New Jorku i Waszyngtonu wysyłanemi. Rok 
za rokiem odgrywają spekulanci zbożowi tę sa- 
mą komedyę. Przed żniwami układają chóry ele- 
giczne na nieurodzaj, na brak zboża, na klęski 
a potem wyśrnbowawszy na giełdach ceny, każą 
sobie płacić, ile można, dopóki im konsumcya eu- 
ropejska nie zaglądnie w karty. 

, Obok Ameryki — Rosya! Nie można wpra- 
wdzie Rosyi uważać dziś za kraj w tem znacze- 
niu eksportujący, jak przed laty jeszcze 20. Lu- 
dność państwa mimo nędzy wzrasta o wiele szyb- 
cej, niż jej siła produkcyjna. Uprawa ziemi na 
całym wschodzie caratu nad Wołgą i Donem 
nosi charakter tak pierwotny, jak przed wiekiem. 
Koczownicze plemiona z wybitnie mongolskiemi 
własnościami, spustoszywszy glebę złą upra- 
wą bez nawozu na obszarach milowych, nie zada- 
jąc sobie nawet pracy porządnego zorania grun- 
tu, ciągną na wschód lub północ, gdzie nie było 
jeszcze gospodarzy podobnych, i dalej niszczą 
kawał ziemi. Tak step rośnie w Rosyi i lada 
niepomyślne lato sprowadza głód w całych gu- 
berniach. Lasy zdewastowane dziś na stokach 
Uralu, dawniej były rezerwoarem wody potrze- 
bnej dla całego dalekiego wschodu Rosyi. Posu- 
cha będzie odtąd rubryką stałych deficytów w 
gospodarstwie rolnem caratu, jeśli rząd energi- 
cznie nie weźmie się do zalesienia całych guber- 
nij. I w ostatnich dniach wiele mówivno o po- 
susze, grożącej południowym guberniom, Ukrai- 
nie i Bessarabil. Targ zbożowy liczy się dziś 
z tym faktem jako z ogolnie znaną i nieuchronną 
rzeczą. Deszcze spadłe na południu Rosyi popra- 
wiły wprawdzie szanse żniw, ale nikt nie zwal- 
czy nieufności w ogłoszenia rządowe o stanie 
zasiewów. Pisma rosyjskie donosiły, że o dwa 
procent więcej ziemi wzięto w r. b. pod uprawę, 
niż w r. z. Ale te doniesienia stoja w sprzeczno- 
ści z wiadomościami poprzedniem', ze mieszkan- 
cy gubernij głodem dotkniętych n'e maja ziarna 
na zasiew, bydła do zaprzęgu i że w niektórych 
okolicach */, ziemi tylko zorano, w innych o wiele 
mniej. (Grdy więcej niż trzydzieści gubernij po- 
trzebowało i potrzebuje dziś jeszcze wsparć, tedy 
trudno zrozumieć, gdzie właściwie uprawa ziemi 
tak niesłychany zrobiła postęp, aby nietylko po- 
kryć braki wynikające koniecznie z zan'edbania 
tych gubernij, ale nawet doprowadzić do nad- 
wyżki dwuprocentowej. Czy może w krajach pol- 
skich tyle jeszcze ziemi jest nieuprawnej, że 
z roku na rok można ją w nieskończoność odda- 
wać gospodarstwu rolnemu, czy w innych jakichś 
guberniach ? 

Cała ta wiadomość nosiła piętno niezrę- 
cznego szukania za środkiem podreparowania 
opiuii i kredytu w Europie. Zachód Rosyi za- 
wsze był i jest dobrze uprawiany — ziemi tu 
nie ma na pokrycie deficytów gubernij wscho- 
dnich; wschód zaś nigdy należycie nie uprawiał 
ziemi, a choć tam znalazłoby się roli dość na 
znaczne powiększenie gospodarstw, mieszkańcy 
za leniwi, za barbarzyńscy są jeszcze, aby 4 bo- 
gactwa przyrody korzystali i dlatego w okolicach, 
gdzie pokrycie braków zachodu byłoby możli- 
wem i w latach nieurodzaju nakazanem, rodzi 
się tylko zawsze nowe źródło klęsk ekonomi- 
cznych Rosyi. 


Rząd rosyjski wszystko uezynił, aby Euro- 
pę utrzymać w mniemaniu, że klęska nie była 
tak groźna i że jej następstwa nie będą tak 
straszne. W chwili jeszcze, kiedy z Ameryki 
sprowadzano zboże dla głodnych, z wielką em- 
fazą ogłaszano, że zbierają się komisye na obra- 
dy w sprawie dozwolenia wywozu zboża. Potem 
donoszono o dozwoleniu wywozu zboża nagro- 
madzonego w portach bałtyckich — eo nie wiele 
znaczy, bo odległość tych portów od miejse za- 


górę i zapukała do drzwi swojej kuzynki. Klau- 
dya rzeczywiście siedziała przy biurku, lecz nie 
pisała już; przed nią leżał gotowy list; zapach 
laku napełniał pokój. 

— 0, to ty Beato ? — zawołała zmęczonym 
głosem, idąc naprzeciw przybyłej. 

— Ho, bo — żartowała tamta. — Biała 
suknia z niebieskiemi szarfami? Co sie dzieje ? 
Jedziesz do Altensteinu ? 

Klaudya skinęła głową. 

— QOdmówiłam dziś rano, ale księżna tego 
nie przyjęła. Napisała do mnie, że ponieważ nie 
chcę przyjść do niej, to ona przyjdzie do mnie; 
będzie tędy przyjeżdżać i wstąpi po mnie — pa- 
trzyła z rezygnacyą przed siebie. — Tak gorąco 
ciągnęła dalej -— zaięskniłam do jasnej sukni. 
Utrzymują, że kolor sukni wpływa na usposo- 
bienie, co do mnie mogłabym tak samo mieć 
na sobie... 

. — Czarną krepę, — dokończyfa Beata, sia- 
dając — i patrząc zdziwionym wzrokiem w zmę” 
czoną twars Klaudyi. — Co ci jest? Wyglądasz, 
jakbyś miała migrenę! 

— Właściwie nie mi nie brakuje, Beato. 

— Właściwie? Pozostało ci to jeszcze Ze 
dworu; taka nieszczęśliwa dama dworska, musi 
się zawsze dobrze mieć, jak baletnica, która 
i wtedy gdy jej tchu 


musi się uśmiechać 
brakuje. 

— Przesadzasz, Beato — rzekła Klaudya 
spokojnie. — Nie, nie jestem chorą; ale może 
wyjadę na jakiś czas. 

— Ty? — zawołała kuzynka — teraz? © 

-— Tak jest! Ale milcz o tem. Joachim nie 
jeszcze nie wie, — odrzekła. I zanim Beata mo- 


grożonych głodem i fakt, że dozwolono wywozić 
pszenicę i jęczmień, bardzo osłabiają następstwa 
takiego pozwolenia. 


Wreszcie rozpowiadano o otwarciu granicy 
dla wywozu żyta. Radzono niby i radzono nad 
tem postanowieniem, a w całej Kuropie nasta- 
wiano uszu, bo żyto jest głównym artykułem 
żywności ludu i jeśliby je wywozić pozwolono, 
wypadałoby się spodziewać żniwa wystarczają- 
cego zupełnie na potrzeby Rosyi i umożliwiają- 
cego nawet eksport. Otóż tego pozwolenia do- 
tychczas nie wydano. Za 6 tygodni los żniw 
tegorocznych w Rosyi będzie rozstrzygnięty. Że 
nie zapowiada się on najświetniej, tego najlepiej 
dowodzi kunktatorstwo rządu w kwestyi wywozu. 
Giełda na ten brak decyzyi w caracie odpowie- 
działa dotkliwą zniżką rubla (ze 127 na 121:5), 
a choć w ostatniej chwili kurs rubla powoli 
podnosić się zaczyna (na 123), nie wolno zapo- 
minać, że w tem inne już potegi finansowe, 
sprzymierzone z ministerstwem rosyjskiem, a 
nie zdrowa opinia spekulacyi — jest czynną. 

Fakt, że w Ameryce żniwa zapowiadają się 
mniej świetnie, niż w r. z., inne jeszcze i nie- 
tylko rolników obchodzące ma znaczenie, które 
tem jest większe w chwili obecnej, że Austro- 
Węgry gotują się do regulacyi waluty — ledwie 
nie otwarcie wyznając — złotem amerykańskiem. 
Nieraz już spotkać się można było ze zdaniem 
w pismach wiedeńskich utrzymujących stosunki 
z bankowemi sferami, że naruszenie targu fran- 
cuskiego, że ściągnięcie złota z angielskich ban- 
ków jest rzeczą trudną a nawet niemożliwą. 
Złoto wypadnie skupywać prywatnie z obiegu; 
najłatwiej więc będzie je można kupować w cza- 
sie, kiedy Ameryka wysyła swój metal do Kuro- 
py. Widoczna, że posyłka złota wzróść musi 
w latach, kiedy Ameryka zobowiązań swoich . 
w Europie nie może płacić w takiej mierze, jak 
zwykle, zbożem i innemi produktami swego kraju. 

W roku 1891 wysłano w pierwszych 5'/2 
miesiącach blisko 140 milionów reńskich złotem, 
w roku bieżącym z powodu wielkiego urodzaju 
wysłano w tym samym czasie tylko do 80 mi- 
lionów reńskich. Zwolennicy złota wierzą w ten 
eksport żółtego kruszcu z Ameryki bez końca. 
Nie zastanawiają się oni nad przyczynami jego 
na podstawie wszystkich danych, ale tłómaczą 
o polityka rehabilitacyi srebra, która rzekomo 
kredyt amerykański w Europie podkopuje fsżc!/ 
i która właścicieli papierów amerykańskich skła- 
nia do pozbycia się tych obligów, aby nie mu- 
sieli poddać się konieczności przyjmowania pro- 
centów w srebrze, Ale jest to zupełnie fałszywe 
stanowisko. Ameryka zawsze ma bilazs aktywny 
w handlu i nie potrzebuje procentów swoich pa- 
pierów płacić ani srebrem, ani złotem. Ameryka 
nie musiałaby zresztą papierów swoich kupować 
i nikt nie mógłby ich jej nasyłać z Huropy, 
gdyby spekulacya amerykańska nie upatrywała 
dziś w papierach lepszych szans zysku niż w trzy- 
maniu martwego złota. Złoto posyłają Europie, 
która je potem wróci Ameryce za zboże, za ma- 
szyny i za te same papiery dziś wędrujące za 
ocean, kiedy podskoczą o kilkanaście, może kil- 
kadziesiąt procentu. W tem leży właśnie wiełkość 
i potęga amerykańskiej spekulacyi w porównaniu 
z karlą polityką ekonomiczną starego wyjałowia- 
łego kontynontu. Staay Zjednoczone pracując nad 
rehabilitacyą srebra pracują tem samem nad po- 
dmiesieniem cen wszystkich towarów a w pierw- 
szym rzędzie akcyj papierów kolejoawych, w któ- 
rych całe życie ekonomiczne się odbija. Bo im 
więcej pieniędzy — tem droższe towary! Dziś 
więć skupują zawczasu akcye i posyłają za nie 
Europie złoto! 

Zmieni się to niebawem i 
wysyłała złoto a Ameryka papiery. 


Europa będzie 
hm. 


Z obrad komisyi walutowej. 


(Telegram Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 22. czerwca. 


Komisya zajęła się artykułem X. projektu 
ustawy monetarnej, stanowiącym, Ze dotychcza- 
sowa moneta srebrna, ma aż do dalszego rozpo- 
rządzenia, prawnie pozostać w obiegu, że jedna- 
kowoż nowych takich monet wybijać nie wolno, 
jak tylko z tych zapasów srebra, które admini- 
stracya skarbowa już posiada. 


EEES T ERIDEN zx A aia s i 


gla zadać pytanie, zapytała Klaudya: — Nie 
spotkałaś się z Joachimem? l 
| — Nie! — odpowiedziała cicho. — 
| — Mnie się zdaje, że chciał oddać wizytę 
i Lotarowi: ty wiesz, że to dla niego ofiara ; do- 
piero niedawno wyszedł; przekonana jestem, że 
będzie iść przynajmniej trzy godziny ; poderan 
i wedrówki najdą go rozmaite mych, R oe” a 
a je zapisać i zapomina 0 Czas b 
8 * ie zastani. Lotara, — rzekła Beata 
wahajaco, — Lotar pojechał do Lobstadtn. 
-— DB Dohétadtu? — zapytała Klaudya. — 
y jeżdżać 
p cheer Rij księżnej Tekli z córką; 
nie wiesz nie 0 tem? Cztery tygodnie mają za- 
bawić w Neuhausie, aby nacieszyć się wnuczką. 
— Nie, nie słyszałam — rzekła Mlaudya 
cicho. "m Mo í 
— Zdawało mi się, Żem ci już o tem mo- 
wiła, Klaudyo ? | 
Na wiadomość, że księżna Tekla z eórką 
odwiedzą Lotara w Neuhausie, nie Klaudya nie 
odpowiedziała, Siedziała tak cicho, że było sły- 
chać chód kieszonkowego zegarka, leżącego na 
biórku. Beata patrzyła tęsknie przez okno ; byłaby 
najchętniej poszła. Myślała o swojem gospodar- 
stwie, które dzisiaj, właśnie dzisiaj, tak odbie- 
gła i wiedziała także postać męzką w ciemnym 
korytarzu dworu w Neuhausie jak stanęła przed 
drzwiami, nad któremi był napis: „Wstęp wzbro- 
niony!* — i widziała jak ta postać potrząsnęła 
głową i zawróciła. 


(C. d. n.) 
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P. Eim (młodoczech) oświadcza, że kurant ? głuche echo. Byé może, że pomiędzy tysiącami 


srebrny jest absolutną koniecznością. Tego prze- 
cie zaprzeczyć niepodobna, że tyle wyśmiewany 
i lekceważony metal biały powoli znowu zostaje 
cenionym i nowy ten prąd w wielkim problema- 
cie walutowym jest dla nas wielce korzystny. 
Prądowi temu możemy dopomódz, starając się o 
ntrzymanie srebra w naszej walucie. Sianowczo 
zuś odradzać należy zniżania stopy srebra i ogła- 
szania go tylko jako metal prowizoryczny. Dla- 
tego postanowienia artykułu X. należą do najfa- 
talniejszych w całem przedłożeniu. Między ludno- 
ścią waluta złota nie zdobędzie sobie nawet po- 
ważnej mniejszości; jest ona sprzeczną z intere- 
sami produkcyi i handlu. 

Następnie podnosi p. Eim myśl, poruszoną 
przez p. Pienera, ażeby jeszcze przed definity- 
wnem przystąpieniem do wypłat w gotówce, sre- 
bro w powszechny obieg puszczono; i przemawia 
za utworzeniem certyfikatów państwowych, któ- 
reby charakter kwiiów depozytowych na monetę 
krajową posiadały, i w kasach państwowych i 
innych publicznych na prawna monetę krajową 
wymieniane bywały, jeżeli w kwocie conajmniej 
20 koron zaprezentowane zostaną, a to w tym 
celu, aby kas państwowych niepotrzebnie nie o0- 
barczać drobnemi prezentacyami. 

P. Kaizl (młodoczech) gani, że w ustawie 
nie uregulowano w zupełności stanowiska gulde- 
na srebrnego. Jeszcze mniej zupełnemi SĄ posta- 
nowienia co do obiegających obecnie pieniędzy 
papierowych. Zapowiada więc odpowiednie po- 
prawki i wnosi, aby w artykule X. wszelkie po- 
stanowienia przejściowe wypuszczono. 

P. Suess oświadcza się przeciw wybijaniu 
monety o pośledniejszej wartości. Złoto czynią 
u nas lżejszem, i jeszcze wybijają monety sre- 
brne — a obok tego chcą zatrzymać stary gul- 
den srebrny, któryby więc 


czał i monetę zupełnie zizolowaną przedstawiał, 
Powstająca ztąd różnica będzie — wedle tego, 
czy się guldenem czy dwoma nowemi koronami 


zapłaci — wynosić 83 centów. A jednakowoż, 


myślą, nasz stary gułden srebrny obok nowych 
koron nadal pozostawić w obiegu. Należy przeto 
raczej iść nie za przykładem Francuzów, ale 
Niemców. Giełdziarzowi, który się doskonale rozu- 
mie na obliczaniu, Z pewnością nikt nie da mo- 
nety o pośledniejszej wartości, ale da go nie- 


świadomemu chłopowi, który przeto szkodę po-, 


niesie. Tak więc — dodaje p. Suess — wydaje 
się ustawę, w której najpierw kurs własnego 
pieniądza za złoto sztucznie zniżonym, a na- 
stępnie część kosztów regulucyi waluty sztu- 
cznem upośledzeniem krajowej ceyrkulacyi opę- 
dzoną zostanie. Ja przynajmniej, odpowiedzialno - 
ści za taką ustawę, przyjąć na siebie uie mogę. 

Minister skarbu Steinbach zwraca uwa- 
gę, że ćwierćguldenówki (po 25 et.) wcale nie są 
monetą lubianą. Przeważna część ćwierćgnidenó- 
wek pozostaje w kasach Banku austro-węgier- 
skiego. Obiegająca zaś u nas srebrna moneta 
zdawkowa po 10 i 20 centów jest tak lichą, że 
rychłe jej uprzątnięcie tylko arcypożądanem być 
może. Jeżeli zaś kto pyta, co zrobić z guldenami 
srebrnemi, to obecnie pytania tego rozwiązać nie- 
podobna. Właściwa myśl artykułu I. w połącze- 
niu z artykułem XXIV. jest ta, że podczas utwo- 
rzonego niniejszym projektem okresu przejścio- 
wego dwie waluty — austryacka i koronowa — 
obok siebie istniać będą. 

P. Birnreither zapytuje ministra skar- 
bu: 1) z jakich zapasów srebra 140 mil. koron 
wybić zamyśla? — 2) co de artykułu X, w któ- 
rym jest mowa o zapasach srebra, będących w 
posiadaniu administracyi skarbowej, ile jest tego 
srebra? Trzecie pytanie odn-si się do srebra 
wydobywanego z austryackich kopalń. Srebra 
tego produkuje się rocznie za 4 do 5 mil. złr,, 
wszelako produkowanie tego srebra kopalniane- 
go nie jest pod względem ekonomicznym uspra- 


wiedliwione, ponieważ srebro to o 14 guldenów | 


na kilogramie drożej kosztuje, niż gdybyśmy sre- 
bro na targowicy Jondyńskiej kupowali. Nastę- 
pnie zwraca się mowca przeciw twierdzeniu p. 


Suessa, jakoby z koroną na 885 wyb:janą, uboż- ! 


szym ludziom, robotnikom itd. pieniądz o pośle- 
dniejszej cenie w rękę wpychano. I powiada, że ci, 
którzy występują z pozbawionem wszelkiej pod- 


stawy twierdzeniem, jakoby w ten sposób mone- ' 
poprzód , 


tę ze szkodą klas niższych pogarszano, 
„dowieśćby powinni, że za koronę po 835 wybi- 
jena mniej kupić można, niż za pół guldena; tego 
twierdzenia nie udowodniono, i w ogóle dowieść 
go niepodobna. i 

P. Kramarz (młodoczech) wn si, wypu- 
ścić pierwszą alineę ustępu ostatniego, upowa- 
żniającą rząd do dalszego wybijania guldenów 
srebrnych z będących w zapasie monet Srebr- 
nych waluty koronowej, dwuguldenówki i ćwierć- 
guldenówki, drogą rozporzadzenia z obieg" wy- 


cofać i na srebrne monety waluty koronowej 
przerobić. 


Na tem przerwano rozprawę. 


Korespondencye. 


Ferrara d. 15. czerwca. 


( Uniwersytet. — Rzeczy godne widzenia. -- Życie i zna 
czenie miast we Włoszech. — Zaszczyt zasiadania w Radach . 
miejskich). 


Późnym wieczorem przybyłem do Ferrary. 
Ferrara jest miastem tak wielkiem, a tak mało 
zaludnionem, że każdy mieszkaniee jego może 
zajmować dwa nawet pałace. Z Ferrara dzieje 
się to samo, co z Padwą i Pizą — upada. A je- 
dnak Włosi skarzą się na przeludnienie i wę- 
drują do Massanah, jak gdyby rzeczywiście już 
w ojczyźnie miejsca dla nich nie stało. Idąc za 
pradem czasów, poszedłem najpierw na giełdę. 
Kupczący siedzieli na długich ławkach i rozma- 
wiali o ostatniem Esposizione finanziaria i urzę- 
dowych sprawozdaniach o stanie zasiewów. 
W mieście nie widać było ruchu i życia, Bogatsi 
mieszkańcy, a milionerów jest wielu w Ferrarze, 
bawią już na wilegiatnrach. 

Następnego dnia zwidziłem uniwersytet. 
Póki żyję, nie oglądałem jeszcze tak wygłodzonej 
akademii. Z pewnością uniwersytet w Ferrarze od 
wielu stnleci nie otrzymuje już pokarmu. W bi- 
blistece są wprawdzie dzieła Ariosta i Tassa, ale 
nie ma żadnej książki z XIX. wieku. Akademia 
ta posiada 3 fakultety, 12 profesorów, a słucha- 
czy 48! Najlepiej by uczyniła, gdyby zupełnie 
umarła. Bo Bogiem a prawdą, uniwersytet Fer- 
rary nie wart i szelaga. Tak samo mogłyby zwi- 
nąć swoja uniwersytety Urbino, Camerino, Ma- 
cerata, Perugia i wiele miast innych. Ale owe 
miasteczka włoskie zazdrośnie strzegą swych 
uniwersytetów, sądząc, że i teraz jeszcze dodają 
im one, jak niegdyś, sławy i poważania. Włosi 
zburzyli wiele zbutwiałych tronów; akademie 
owe są bardziej zbutwiałe — a jednak rozstać 
się z niemi nie mogą. 

W długich krużgankach uniwersyteckiej bi- 
blioteki Ferrary stąpaniom moim odpowiadało 


jako pozostałość , 
z dawniejszej, lepszej stopy monetariej wyster-: 


dzieł znajdują się tam wielkie skarby — ale dla 
nas, ludzi nowożytnych, nie ma ona nic, albo 
przynajmniej bardzo mało. Co najwyżej można 
rozmyślać tu o Arioście, Tassie i Montim. W bi- 
blotece przechownją się p pi ły Ariosta. Jest 
ona, jak żebrarzsa, która pyszni się zjedzoneni 
przez mule jedwabiami i brokatamu swoich przod 
ków. Tablice marmurowe z retorycznemi napi- 
sami pokrywają ściany westybulu. Mowa tych 
napisów jest panegeryczną i bombastyczną. Na 
jednej tablicy wyryto: „Poświęcona Ludwikowi 
Arioście, który ucznciem swoich myśli malował 
i rzeźbił najukochańsze cuda piękna“. Czyżby 
Ariosto tak napisał? A jednak z głębokiem uczu- 
ciem wstępuje się w te stare mury, w których 
niegdyś tyle mądrości mieszkało. |. 

Przechodząc ulieami Ferrary doznaje się 
wrażenia, jakoby te wszystkie pałace przeista- 
wiały samą przemoc. Stoją tam, jakby zakamie- 
niali świadkowie całych epok. Ustawicznie przy- 
pominają przechodzącym mieszkańcom ich histo- 
ryczną misyę. W gmachach tych mieści się cała 
historya Ferrary. Leez oto szpital; owiewa mnie 
atmosfera kazbolu. Nad portalem szpitalnym biust 
Tassa. 

Zwidzam dom Ariosta, a potem ratusz. 
W sali posiedzeń zawieszone są portrety syndy- 
ków Ferrary z ostatnich wieków. Z dumą zape- 
wniał mnie mój przewodnik, ezłowiek z ludu, że 
najlepsi mężowie Fvrrary zawsze poczytywali 
sobie za zaszczyt należeć do rady miejskiej i 
miastu służyć. 

Zaprawdę, dopiero w małych miasteczkach 
poznaje się istocnie Włochy. Jakie przesławne 
dzieje mają one. Dzisiaj Włochy są królestwem, 
ale królestwem złożonem z samych rzecz-pospo- 
litych. Franeya mieści się w Paryżu, Włoch je- 
dnak nie szukaj w Rzymie. Bo lud włoski, cały 
od granicy do granicy, bierze udział w życiu 
narodowem i politycznem. Każde włoskie miaste 
ma swoich wielkich ludzi. Gdy Włochy były roz- 
kawałkowane, łączył je zawsze pewien idealny 
węzeł — każde miasto wplatało jeden liść do 
wieńca chwały całego narodu. 

Kto kocha przeszłość, kto bada nici łączące 
ją z teraźniejszością, nigdy nie będzie się czuł 
'samotnym we włoskiej mieścinie, chociażby sam 
szedł przez wyludnione, a nawet wymarłe ul'ce. 
Na każdym kroku otaczają go święte cienie. Każ- 
da choćby najmniejsza miejscowość ma swego 
genius loci. Nie mówię tu wcale o wielkich mia- 
"stach, — mówię o marnych mieścinach. Niegdyś 
w czasach uc sku duch włoski krył się i żył po 
tych wszystkich miejscach. Przyznaję, że wielkie 
królestwo włoskie nigdy mi tak nie imponowało, 
jak imponuje mi jego życie małomiasteczkowe. 
W miastach 1 miaste zach leży potęga Włoch. 
Gdy idzie o sławę miasta spieszyli i dziś je- 
szcze spieszą w zawody wszyscy jego mieszkań- 
ey, mali i wielcy, szlachta i mieszczaństwo, du- 
chowni i świeccy. Urząd syndyka miasta nigdzie 
nie jest dotowanym, a przecież o niego ubiega 
się wielu a szlachta najbariziej. W radach miej- 
skich siedzą dziedzice sławnych prastarych na- 
zwisk obok plebejuszów i to tak samo w Rzy- 
mie, Medyolanie, Florencyi i Wenecyi, jak w dro- 
bnych guiazdach Apulii i Umbrii, gór apeniń- 
skich i opuszczonych nizin Piemontu. A w dniu, 
"w którym książę X lub markiz Z po raz pier- 
'wszy wchodzi do sali miejskiej, pozostawia swoja 
roszczenia i swoje przywileja po za bramami ra- 
tusza i odbiera chrzest mieszczań-twa, któremu 
tytuł jego dziedziczny służy odiaąd za złoty jene 
ornament. Podam kilka przykładów. Syndykiem 
Rzymu jest dziś książe Caetani, potomek sławnej 
rodziny, z której wyszedł papież Bonifacy VIII, 
— poprzednikiem jego był książę Torlonia. Syn- 
dykiem Florencyi jest markiz Torregiani, Medyo- 
lanu hrabia Bellinzazhi, Wenecyi hr. Tiepolo, 
Ferrary hrabia Giustiniani. I tek jest w całych 
Włoszech. 

Spokój panujący w Ferrarze jest przyczyną, 
,że popadłem w rozmyślania. Ale już słyszę świst 
(lokomotywy, która ma zawieźć mnie na północ. 
Addio Ferrara! 

M. Sz. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 22. Czerwca 1892 r. 


Zapiski osobiste. Ks. metropolita Sembrato- 
,wiez wyjechał na lato do Podlutego (za Perehińskiem), 
zkąd dopiero w połowie sierpnia ma do Lwowa po- 
wrócić. 
| P. Edward Jędrzejowicz, członek Wydziału 
' krajowego, wyjechał dziś ze Lwowa za kilkutygo- 
dniowym urlopem. 

Pan namiestnik wyjechawszy wczoraj ze Lwo- 
wa do Brzeżan, po drodze zatrzymał się w Przemy- 
'ślanach, gdzie zwiedził tamtejsze starostwo, poczem 


wyje hał do Brzeżan i tu przybył w południe. Po, 


śniadaniu u hr. Jakóba Potockiego, lustrował szcze- 

'gółowo starostwo. Obiad i nocleg w Raju. Dziś ra- 
! no zwidził p. namiestnik ruską bursę, koszary żan- 
darmeryi, a następnie gimnazyum, gdzie był obecnym 
na lekcyach w wielu klasach. Po zwidzeniu męskiej 
szkoły ludowej udzielał p. namiestnik posłuchań w 
starostwie. 


i Arcyksiąże Leopold Salvator wyjeżdża 
jutro ze Lwowa na polowanie w powiecie boheńskim, 
„które potrwa dni kilka. 

Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowa- 
„ło w służbie utrzymywania ewidencyi katastru poda- 
tku gruntowego starszych geometrów ewideneyjnych 
Władysława Zabeckiego i Włodzimierza Wołoszyń- 
skiego inspektorami ewidencyjnymi w IX klasie 
| rangi. 

Zaszczytne uznanie. Profesor dr. Piotr 
Stebelski, przy sposobności wystąpienia ze służby są- 
dowej, otrzymał od ministra sprawiedliwości uznanie. 


Prezentę na gr. probostwo w Jabłonce wy- 
Źnej dekanatu wysoczańskiego otrzymał ks. Józef 
Łenczyk, 

Sekandycys. D. 14. bm. obchodził jubileusz 
50-letniej służby kapłańskiej ks. Mikołaj Nazarewicz, 
proboszcz gr. kat, w Sarnach (powiat mośriski). W 
dzień uroczystości nadszedł z Rzymu telegram z no- 
minacyą jubilata na szambelana papieskiego, a ks, 
biskup Pełesz mianował go radcą konsystorskim. 
Nadto przesłali życzenia Swoje ks. metrop. Sembrato- 
wiez, ks. arcybiskup Isakowicz, ks. biskup Hrynie- 
wiecki i wielu dostojników Świeckich, 

Zaręczyny. W ubiegłym tygodniu odbyły się 
w Zakopanem zaręczyny pana dr. Alfreda Blumex- 
stoka, docenta uniwersytetu Jagiellońskiego, z penią 
Zofią Spasowiczówną, córką rzeczywistego radcy sta- 
nu w ministerstwie poczt w Petersburgu p. Cyprya- 
na Spasowieza i Natalii z Naborowskich. Narzeczo- 
na jest synowicą p. Włodzimierza Spasowieza 

Rada miejska przyjęła, na wezorajszem po- 
siedzenin jawnem, wszystkie wnioski komisvi bez 
zmiany, przez co uznała swój wybór ważnym, Za 
wnioskiem dr. Marchwickiego, by unieważnić całe 
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wybory głosowało 11 radnych. Po przyjęciu wniosków |newrów, celem zrekognoskowania terenu, na którym 


komisyi zastrzegł sę p. dr. Marchwieki, że niegło- 
sował w tej sprawie. 

P. Aureli Urbański, zaszczytnie znany i wy- 
soko ceniony poeta i autor dramatyczny, który w ma- 
ju br. ciężko zapadł był na zdrowiu, zwolna przycho- 
dzi do zdrowia. Ocal-uie życia zawdzięcza p, Urbań- 
ski głównie poświęceniu i głębskiej wiedzy dr. Wil- 
helma Piseka, który przez cały czas jego słabości, 
miał go w swej opiece. 

Nie będzie polskiej opery na wystawie 
wiedeńskiej. Pp. Schmitt i Niewiadomski, jako 
delegaci byłego komitetu lwowskiego bawili onegdaj 
w Krakowie, aby ostatecznie porozumieć się z pp. 
hr. Cieszkowskim i Koźmianem, zastępcami central- 
nego komitetu wiedeńskiego w sprawie urządzenia 
polskiej opery i koncertów na wystawie teatralno - 
muzycznej w Wiedniu. Rokowania jednak spełzły tak 
jak na niczem. Na wszelkie warunki komitetu lwow- 
skiego odpowiedzieli pp. delegaci centralnego komite- 
tu prawie odmownie, tłumacząc się trudnością odro- 
czenia przedstawień operowych, co mogłoby nastąpić 
tylko za zgodą pp. Reszków, dalej brakiem fundu- 
szów, i dodali, że kierownictwo artystyczne musiało- 
by spoczywać w rękach komitetu wiedeńskiego, tu- 
dzież że język obcy nie może być wykluczony z pol- 


skich przedstawień operowych ze względów na Bet- | przeprow : s, K 
tówną, Pinkertówną, Reszke i Ghrąbczewskiego. W j Mniejszej nawet wątpliwości winy oskarzonego, ska- 
dalszym ciągu konferencyj, prowadzonych już tylko z | zał trybunał Oziębłowskiego na podstawie jednogłe- 


P. hr. Cieszkowskim, gdyż p. Koźnian odjechał, 
oświadczył pierwszy, że centralny komitet wiedeński 
postanowił zaniechać przedstawień dramatu i ograni- 


| 


odbędą się ćwiezenia wojskowe. 

Z Izby sądowej. Wezoraj po miesięcznej 
przerwie zasiadła ponownie ława sędziów przysię- 
głych w tutejszym sądzie karnym. Na ławie podsą- 
dnych zasiadł Jan Oziębłowski z Rokitna, oskarzony, 
iż przee w matce swej Praksedzie Oziębłowskiej dzia- 
łał wprawdzie nie w zamiarze zabicia, lecz w innym 
nieprzyjemnym celu w taki sposób, iż ona wskutek 
tego, dnia następnego życie zakończyła, Dnia 3. maja 
br. zwróciła zmarła uwagę synowej swej, a żony 
podsądnego, która pracowała w ogrodzie, by nie rzu- 
cała dużo grochu do ziemi. Ta rozgniewana odeszła 
do chaty, a po chwili wyszedł obwiniony do ogrodu, 
a chwyciwszy grabie, bił ją takowemi po rękach i 
twarzy, a gdy Prakseda upadła na ziemię bił ją da- 
lej po plecach. Oględziny lekarskie wykazały, że 
zmarła doznała wskutek owego pobicia złamania 2 
żeber i przedarcia płuc, a dalej zgruchotania obydwu 
kości przedramienia prawego i złamania kości śród- 
ręcznej lewej. Praksedę przewieziono zaraz do sądu, 
gdzie na swe zeznania została zaprzysiężona., W dro- 
dze jednakże do domu biedaczka umarła. Podsądny 
przyznaje się do czynu, ale twierdzi, że wówczas był 
mocno pijany. Oziębłowski jest również oskarzony o 
ciężkie uszkodzenie ciała Charłatona Żerebeckiego. Po 
przeprowadzonej rozprawie, która nie podała naj. 


śnego werdyktu sędziów przysięgłych, na 15 lat cięż- 
kiego więzienia. 
Dziś rozpoczęto rozprawę przeciw Damianowi 


czyć się na przedstawieniu oper i koncertów, oile to Stankowowi, rolnikowi z Lesniowic, oskarzonemu o 
da się uczynić za pomocą nader szczupłych funduszów, | zbrodnię zabójstwa. Dnia 12. maja br. oskarżony ma- 
jakimi komitet rozporządza, W takim razie moglyby JĄ gwałtowny zatarg z rodzonym swoim bratem 


być przedstawione po polsku: „Halka“ cała, prolog 


Trofymem, z powodu, że tenże ograniczyć chciał są- 


i IL. akt ze „Strasznego dworu“ i I. akt „Krako- siadujące ich niwy, wyrwał z rąk brata kół, którym 
wiaków i Górali", po francusku zaś „Romeo i Julia". | tenże granicę wytykał i kołem tym uderzył go po 
Nadto mają być urządzone koncerty z współudziałem Karku tak silnie ża uderzony natychmiast upadł, po- 
p. Mierzwińskiego, pani Kochańskiej, pp- Padere- | zem Obwiniony jeszcze dwukrotnie uderzył ge po 
wskiego, Śliwińskiego i licznego grona innych arty- | biodrach, Z orzeczenia lekarzy wynika, że Trofym 
stek i artystów, W odpowiedzi zażądał p. Schmitt Stankow zmarł śmiercią gwałtowną wskutek dozna- 
zwrotu gaży personalu operetkowego — Przez taki nych razów. 

bowiem czas nie mógłby dawać przedstawień — de- | : 
koracye zaś, kostyumy i rekwizyta ofiarował bezpła- | od oskarżenia. 


tnie. Ponieważ po obliczeniu kosztów okazało się, że 


Rozprawę zakończono uwolnieniem podsądnego 


Dziś o godzinie 4 popołudniu trybunał rozpatry- 


na urządzenie przedstawień operowych, nie licząc or- Wał sprawę Danyła Wororiaka, rodem z Lipiny ad 
kiestry wiedeńskiej, ale wraz z baletem warszawskim, ; Stare Sioło oskarżonego o fałszerstwo monet. Jak 
potrzebaby wydać około 12.000 do 13.000 zł., prze- stwierdzają wszyscy świadkowie, zauważyli oni w r. 


to hr. Cieszkowski oświadczył, że suma ta jest za 


1890 i 1891 kilkakrotnie, że w obiegu znajdują się 


wysoką i że -- jakkolwiek odniesie się jeszcze W fałszywe dziesiątaki i dwudziestówki. Dochodzenia 
tym względzie do komitetu centralnego — dziś już Żandarma stwierdziły, że monety te pochodziły z rąk 


prawie jest pewnym, że polskich przedstawień ope- 
rowych na wystawie wiedeńskiej nie będzie, 


A propos prowizoryczaych woźnych tele- 
grafu. Straszna Śmierć Jana Miziumskiego, prowizo- 
rycznego wożnego telegraficznego, który w służbie 
swej życie postradał, zwróciła uwagę ogółu na tych 
biednych, prawdziwych niewolników twardej służby 
rządowej. Oto nieszczęśliwy dzień i noe pracował, 
zarabiając zaledwie tyle, by on i jego dzieci z głodn 
nie pomarły — a teraz gdy wskutek fatalnej pomyłki 
stracił życie, pozostała po nim wdowa i sieroty od- 
dane są na łaskę i niełaskę bezwzględnego losu. 
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| telegrafują z Paryża, straciło wskutek nierzetelnośoi 


anyły Woroniaka, który w szabas szynkował zwy- 
le w karczmie Rennera. Podsądny pociągnięty do 
odpowiedzialności przyznaje, że zrobił dwa fałszywe 
dziesiątaczki w ten sposób, że wykroił z blachy kół- 
ko wielkości dziesiątaka i na obu stronach takowego 
nderzeniem obucha siekierą, odbił wzór dziesiątako- 
wej monety, który falsyfikat aczkolwiek łatwy do po- 
znania był jednak z metalu mniej szlachetnego odbi- 
ty i naśladował stempel mennicy austryackiej, Wy- 
rok zapadnie prawdopodobnie wieczorem. 


Przedsiębiorstwo wyrobu dynamitu, jak 


Wdowa po prowizorycznym woźnym telegrafu nie ` dwóch administratorów 5 milionów franków, Jako 
ma prawa ani do pensyi ani do zaopatrzenia, podo- | sprawców tego sprzeniewierzenia wymieniają dzienni- 
bnie jak nie ma go i woźny, gdyby okaleczał i nie- | ki poranne byłego prefekta i senatora Gilbert Tegay, 
zdolnym był do dalszej służby. W takim wypadku, 9732 byłego agenta publicystycznego przedsiębiorstwa 
nie pozostaje im mie innego, jak rękę wyciągać po ` budowy kanału. Panamskiego, Artona. Ten ostatni 
jałmuźnę. Przecież te ** strasznem i byłby ju* naj. jakoby został już uwięz'ony, 

wyższy GzAB, aby dyrekcya telegrafów zajęła się lo- 
sem tych nieszazęś!':/;*>%, Obeenie taki woźny nie mia, że począwszy od 1. lipca aż do 15. września br. 
ma dnia ani nocy sgokcjnej, każdej ehwili musi być będą kursowały na przestrzeni pomiędzy Stryjem a 


gotowym do drogi, choćby w najdalsze przedmieście Skolem prósz obecnie istnieją ` 


Dyrekcya kole! państwowych zawiada- 


Uh nariavów 080bo- 


bez względu na mróz lub słoty, a za to oirzymuje | wych jeszcze dwa pociągi mięszane nr. 1780 i 1791, 
za każdy odniesiony telegram 4*/, ct. Jeżeli telegra- | które w Stryju się łączą z pociągami osobowymi nr. 
mów mało, braknie mu na chleb, jeżeli telegramu : 1718 i 1717 do Lwowa i ze Lwowa. Pociąg nr. 
dla mylnego adresu nie doręczy, nie otrzyma nie. | 1780 odjeżdża ze Skolego o godz. 9. min. 37 przed 
Musi adresata wyszukiwać, musi śledzić za jego | południem, a przyjeżdża do Stryja o godz. 11 min. 
mieszkaniem po polieyach i komisaryatach — wszy- | 30 przed południem. Pociąg ne. 1791 odjeżdża ze 
stko za 4*/, ct. I tak za cały miesiąc takiej pracy | Stryja o godz. 12 min. 30 po południu, a przyje- 
przez dzień i noe otrzyma w najlepszym razie 30 do | żdża do Skolego o godz. 2 min, 36 po południu. 
34 „ł. Z czego tu wyżyć, utrzymać rodzinę, zkąd , Czasy podane odnoszą się do zegara środkowo-euro- 


brać siły do ciągłej pielgrzymki ? 
A gdy starga zdrowie i opadnie z sił, wówczas 


pejskiego. 


Stacja kolejowa w Chabówce. Podróżni 


niedostaje nic, zgoła nie, może się leczyć, jeżeli ma przyjeżdżający na stacyę kolejową w Chabówce uża- 


za co, może także umrzeć z głodu ; przełożona jego 
władza o to już nie pyta. Ona żąda od niego 8 go- 
dzin dziennie urzędowej służby, a pozostałych 16 go- 
dzin oddaje mu... na rozniesienie telegramów. Trzeba 
ich roznieść 23, aby dostać marnego guldena , trzeha 
biegać od rogatki do rogatki cały dzień i noc często 
całą. Zyjemy w czasach, gdzie wszystko bywa orga- 
nizowane, w czasach, które burżoazya chełpliwie na- 
zywa erą dobroczynności. Nie 6 dobroczynność tu 
idzie, ale niechże raz nastąpi organizacya tych naj- 
biedniejszych sług rządowych, organizacya słuszna i 
sprawiedliwa, zabezpieczająca im jaki taki byt i za- 
pewnieni: na wypadek nieszzęścia j starości, Oni 
nie żądają wiele. Stałej płacy, jaką posiadają woźni 
pocztowi, nocnych dodatków, maleńkich pauszaliów na 
opłacenie odźwiernych, unormowania godzin służbo- 
wych i dnia wolnego po nocnej Służbie, Przecież to 
tak mało, a słusznie się im to należy, Żądać by je- 
szcze mogli, by na odległe przedmieścia np, Kortumów- 
kę, Bajki, Wólkę, Snopków, Pohulankę, wysyłano 
osobnych posłańców za wynagrodzeniem 30 ct, od 
telegramu, jak to dawniej bywało. Nie należy zapo- 
minać, że i woźni telegraficzni Są ludźmi i mają pra- 
wa człowieka. Szybki» uporządkowanie ich stosunku 
służbowego i słuszne ich wynagradzanie jest konie- 
czne. Niechaj purządek społeczny sam nie wyrabia 
lndzi słusznie niezadowolunych z porządku społeczne- 
go. I tak jest ich już za wielu. 

Ze „Sokoła“. Nowy oddział Sakoła zawiązał 
się 12. bm. w Wieliczce i liczy 120 członków, W Ja- 
worznie urządzono za staraniem ks. kan. Pawlikow- 
skiego park dla dzieci na wzór parku Jordana. W tych 
dniach zawiąże się tam tow. „Sokół“. Tutejszy „So- 
kół* urządza dnia 3. lipca wycieczkę do Złoczowa. 


z konserwatorynm gal. Tow. muzyczne- 
go. W sobotę dnia 25 bm. o godz. 5. popołudniu 
oubędzie się w sali Tow. muzycznego publiczny kon- 
kurs celujących uczniów konserwatoryum, ubiegają- 
cych się o nagrodę. W tym roku konkurują ucznio- 
wie klas wyższych: 4) szkoły organów, b) śpiewu 
solowego, e) fortepianu, d) skrzypeów, e) wiolonczeli. 
Rozdanie nagród i odczytanie Klasyflkacyi uczniów 
nastąpi d. 29. bm. o godzinie 11. przedpołudniem. 
Bilety wstępu na produkcyę konkursową wraz z pro- 
gramem nabyć można w kancelaryi Towarzystwa lub 
w dzień produkcyi przy kasie. Cały dochód przezna- 
czony na pomnik Fryderyka Chopina. Wstęp wolny 
wykluczony. 

Wystawę robót ręcznych rysunków i ma- 
lowideł urządzoną w czasie dorocznego popisu W za- 
kładzie wychowawczym żeńskim p Maryi Zagórskiej 
(ul. Czarnieskiego 1. 12) będzie można zwiedzać w 
dniach 22. i 23. bm. 

Na festynie w parku Kilińskiego, z którego 
dochód przeznaczony był na kolonie wakacyjne, uzy- 
skano, przeważnie za staraniem panny hr. K., ze 
sprzedaży kwiatów nie 73 zł., jak przez pomyłkę 
drukarską podaliśmy, lecz 713 zł. 

. Sprawy wojskowe. Komenderujący ks. Win- 
disch- Graetz i jenerał brygady Fabini bawili przed 
kilku dniami * Zbarażu w sprawie jesiennych ma- 


lają się bardzo na niedogodność sal poczekalnych w 
tamtejszym dworen kolejowym. Dwie szczupłe salki, 
mogące pomieścić zaledwie około 30 osób, nie wy- 
starczają dla mnóstwa pasażerów, SZczegójniej w po- 
rze letnej. Ruch przejezdnych w Tatry i gości ba- 
wiących przez całe lato w Zakopanem dochodzi obe- 
enie do kilku tysięcy rocznie, byłoby więc rzeczą 
wielee pożądaną, ażeby dla chwilowego pomieszczenia 
pasażerów do odejścia lub przybycia pociągów Sale 
poczekalne odpowiednio rozszerzone zostały. 
Zniżenie Opłaty za przesyłkę przekazami 
pocztowemi drobnych kwot, do wysokości 10 złr. 
wejdzie w życie z dniem 1, lipea. Dotychczas można 
było za opłatą 5 et. przesyłać pieniądze tylko do 
wysokości 5 złr,, od 1. lipca zaś będzie można za 
tą samą opłatą przesyłać kwety do wysokości 10 złr. 


Rozwiązanie Rudy gminnej m. Tarno- 
pola. Wydział krajowy postanowił na wczorajszem 
posiedzeniu odnieść się do namiestnictwa z wnioskiem 
na rozwiązanie Rady miasta Tarnopola, a zarazem 
zacządził ścisłą likwidacyę rachuuków miejskich. 
Wniosek ten uchwalił Wydzisł krajowy na podstawie 
wyniku badań komisyi, którą pr.ed tygodniem wy- 
słał do Tarnopola celem zbadania gospodarki tamtej- 
szego magistratu. Wyniki tej rewizyi muszą być bar- 
dzo fatalne, kiedy skłoniły Wydział krajowy do tak 
ostrego kroku. Nadto czterech funkcyonaryuszy tarno- 
polskiego magistratu otrzymało już dymisyę, a jedne- 
go zasuspendowano. 

Egzamin dojrzałości w gimnazyun arcyks, 
Elżbiety w Samborze, odbył się w czasie od 14 do 
20 czerwca b. r., pod przewodnictwem inspektora 
kraj. Jana Lewickiego. Świadectwo dojrzałości otrzy- 
mali: Barański Piotr, Chlapowski Kazimierz (pryw.) 
Dyduszyński Stanisław, Fihausoer Gustaw (pryw.), 
Iżycki Józef (pryw.), Luster Adolf, Negrusz Roman 
(z odzn.), Niemirowski Zygmunt, Pietrowski Aleksan- 
der, Pollner Jan (z odznaczeniem), Reizes Ozyasz, 
Stefko Kamil (z odzn.), Stupnieki Pawel, Schutt 
Edward (pryw.), Wiłczek Kazimierz, Włodek Roman, 
Zoseł Witołd, hr. Łubieński (ekstern) 5 uczniom 
publiczn. pozwolono po wakacyach przystąpić do egza- 
minu z jednego przedmiotu, 1 ucznia publicznego i 3 
prywatnych reprobowano na rok, l uczeń publiczny 
i 1 ekst. z powodu choroby nie zgłosili się do €8g2a- 
minu ustnego. 


Dzielny żandarm. Przeszłego roku, W nocy 
z dnia 29 na 30 lipca płatniczy głównej restauracyj 
w Szczawnicy, powracając po pracy do domu, został 
napadnięty i ugodzony siekierą w głowę. Napadnię- 
temu powiodło się szczęśliwie wyrwać siekierę z rąk 
napastnika, który też amknął. Stacyonowany wówczas 
w Szczawnicy Żandarm Jan Świrguł wyśledził na- 
pastnika i oddał go sądowi. Po przeprowadzonej roz- 
prawie głównej w Nowym Sączu w dniach 2 i 3 
grudnia roku zeszłego, podsądny Walenty Malinowski, 
został uwolniony przez przysięgłych (werdyktem 7 
głosów nie, a 5 głosów tak) dla braku dowodów. 
Dopiero w lutym b. r. żandarm Józef Kruch, sta- 
eyonowany w Krościenku, śledząc za tą sprawą, 
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go sprawcę i oddał do sądu do Nowego Sącza. Pi 
przeprowadzonej rozprawie w dniach 7 i 8 b. m. 
która dowodnie wykazała, iż zamach był z góry ob 
myślany w celu rabunku, został Walenty Malinowsk 
orzeczeniem sędziów przysięgłych (11 głosów tak a 
nie) skązany na lat 5 ciężkiego więzienia, obostrzo 
nego postem dwurazowym każdego miesiąca, ciemni 
ca raz w roku w dniu 30 lipca, 


Pielgrzymka do Rzymu. W Buczaczu za 
wiązał się komitet dla urządzenia polsko - ruski. 
pielgrzymki do Rzymu celem uczczenia biskupieg 
jubileuszu Ojca św. we wrześniu 1893, Na cze 
pielgrzymki staje ks. kanonik Stanisław Gromnich 
dziekan buczacki i ks. Tomaszewski, kapelan Niep 
kalanek z Jazłowca. 


Wiec ludowy ruski ma się odbyć w Stan 
sławowie d. 4. lipca za inicyatywą posla Huryka 
adwokata dr. M, Buczyńskiego. 


„ Przemytniey bukowińsey. W ostatnie, 
dniach stawało przed wiedeńskim sądem karnym sie 
dmiu przemytników bukowińskich. W dniu 28, lisio - 
pada z. r. usiłowali oni w porozumien*: ze strażą 
skarbową przeprawić z Rumunii 327, kilogramów 
pszenicy i zostali przychwytani p” zandarmerye a 
w procesie personalu skarbowego o naduźy cie władzy 
urzędowej złożyli fałszywe zeznania. gł macząe się 
że pszenica ta nie bydą rumuńska, ale bukowińska i 
tylko zbłądziłi . drogi, Zdradził ich jednak policyant 
gminny Łoszak zeznanięm, iż przez trzy noce pilno- 
wał granicznego mostu na rzece, aby im ułatwić prze- 
mytnictwą, Do szajki tej należał także właściciel 
dóbr, Hersz Sperber. Z wyjątkiem tegoż i kramarza 
Schechtera, innych zasądzono za oszustwo na 4 mie- 
siące aresztu. Prokurator Kreyczy wniósł zażalenie 
przeciwko uwolnieniu Sperbera, 


Kolonizacya.. Dz. Pozeański pisze: „Po 
dłuższej ciszy i przerwie, znów wioski nasze idą w 
ręce kolonizacyi niemieckiej; znów bardzo znaczny 
szmat ziemi wychodzi z rąk polskich a znaczna ilość 
ludu polskiego pójdzie na poniewierkę, Mówiono przed 
rokiem 0 sprzedaży dóbr Bukówca -— zaprzeczono 
temu = dziś niestety sprzedaż tych dóbr kolonizacyi 
stała się faktem. Tageblatt tutejszy bowiem donosi 
że hr. Leon Skórzewski z Lubostronia sprzedał wiel- 
ki klucz Bukowiecki w powiecie świeckim w Pru- 
sach Zachodnich, obejmujący dobra Bukówiec, folwar- 
ki Branice, Franciszkowo i dobra rycerskie Szewien- 
ko razem 2.253 hektarów ziemi za 930.000 marek 
komisyi kolonizacyjnej, Bukowiec był dawniej w po- 
siadaniu hr. Czapskiego i przed 10 laty nabyty zo- 
stał przez hr. Skórzewskiego w drodze subhasty, — 
Dalej sprzedała komisyi kołonizacyjnej pani hrabina 
Sokolnieka położoną w powiecie żnińskim wieś La- 
skowo, mającą obszaru 938 hekt. Blisko tedy 13.000 
mórg przeszło w ręce niemieckie.“ 


„. Nowy prezes teatrów warszawskich. 
Warsg. Dniewnik pisze: Z wiarogodnego źródła 
słyszeliśmy, że w miejsce generał - majora Palicyna, 
pełniącym obowiązki prezesa warszawskich teatrów 
rządowych mianowany zostaje starszy urzędnik do 
szczególnych  poruczeń przy generał - gubernatorze 
warszawskim, pułkownik A. A. Karandiejew, który 
też w tych dniach obejmie pomieniony urząd. 


Bratianu Dymitr, 
reszcie, przeżywszy lat 74, 


., Proces Ravachola rozpoczął się w ponie- 
działek w Montbrisov. Sławny anarchista oskarzony m 
jest o zamordowanie 5 osób a to w r. 1886 żyjącego 
z renty Rivollierego . jego służącej, w r. 1891 p. 
Markon i jej eórki, w sierpniu 1891 pustelnika z 
Chamoles. Motywem przy wszystkich tych mordach 
była chęć kradzieży. Oprócz tego włamał się w ma- 
ju 1891 do grobowca baronowej Ra sheteil i odarł 
ciało z kosztowności. Razem z nim oskarzeni SĄ zna- 
ny z procesu w Paryżu anarchista Deala i kochanka 
jego Souberg. Gmach sądowy pozostaje pod ścisłym 
dozorem policyjnym. Mnóstwo osób z całej Francji 
zjechało do Montbrison, jak gdyby na jaką uroczy- 
stość, Każdy chce widzieć Ravachola, w sali sądo- 
wej natłok, Ravachol przyznaje się wprawdzie do za- 
rzucanych mu zbrodni, lecz wszystkim podsuwa mo- 
tywa polityczne. Jedynie co do morderstwa pustelnika 
z Chamoles oświadcza, że dopuścił się tej zbrodni z 
głodu i braku pracy i zrabował wówczas 25.000 fe. 
Ravachol twierdzi wreszcie, że mordercę uczynił z 
niego obecny fałszywy porządek społeczny. Rozprawa 
toczy Się dalej. 

Kolumb urodził się w Savonie. Tak przynaj- 
mniej ogłasza madrycka akademia dla badań history- 
cznych, która w swojem archiwum znalazła właśnie 
dokument. polający Savonę, jako miejsce urodzenia 
odkrywoy Ameryki. Dokument ten ma być fotografi- 
cznie reyrodukowany i rozpowszechniony. 


Z bruku. Przy ulicy Kurkowej l. 5 skoczył 
wczoraj po południu z balkonu I. piętra Józef P.. 
były nauczyciel ludowy z Grzybowie. W skutek roz- 
drażnienia nerwowego, któremu desperat ulegał, stra- 
cił on miejsce i to go popchnęło do rozpaczliwego 
kroku. Rannego, gdyż przy swym upadku pokaleczył 
sobie nogi, ręce i twarz, odstawiono do szpitala 
głównego. 

Straż ogniowa zaalarmowaną została wczoraj 
rano doniesieniem, iż w domu przy ul. Gródeckiej 1. 
6, wybuchł pożar. Okazało się, iż w domu tym wy- 
palano komin. 

Józef Czypka, właściciel realności i majster ko- 
walski, oskarzył swoją żonę o niebezpieczne groźby 
Oto żona groziła swemu mężowi, że mn oczy wypa- 
rzy ukropem, że go spali itd., wskutek czego mąż 
musiał zażądać interwencyi policyi. 

Izydor Glassgall, czeladnik zegarmistrzowski u 
Goldmana przy ulicy Halickiej l. 15, został napa- 
dnięty wczoraj przez N, Schóna i ciężko młotkiem 
pobity. 

Ze stowarzyszeń. Cech szewców lwowskich 
zaprasza członków swoich na walne zgromadzenie 
które się odbędzie w poniedziałek 4. 27. bm. o Fo- 
dzinie 10 przedpołudniem w sali ratuszowej. 

Powtórne walne zgromadzenie stowarzyszenia 
blacharzy, mosiężników, rękawiezników, brązowników 
ii. odbędzie się w niedzielę dnia 26. bm, o godz. 
11 przedpołydniem w Izbie rękodzielniczej. 


„Pop's koncesyonowanej szkoły śpie 
Pauliny Stróżeckiej odbędzie y dnia 26 b A 
sali „Frohsinn“. Dochód zę sprzedaży programów po 
10 ct. przeznaczony na pomnik Chopina. Wstęp 
wolny, 

| Ubezpieczenie robotników. Magistrat lwow- 
ski zawiadamia pp. przemysłowców, że termin wno- 
szenia obliczeń i opłat dla zabezpieczenia robotników 
na wypadek nieszczęścia upływa z końcem tego 
miesiąca. 


Stsa powietrza. Wezoraj popołudniu padał 
deszcz ulewny z grzmotami i błyskawicami; — dziś 
rano pogoda, 

Barometr idzie w górę. 

Staz barometra zredusowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 765 mm. 

Prognoza na dobę dnia 23. czerwca r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zachodni, eo do siły słaby (2), średnia temperatura 
doby pozostanie około -|-1800,, stan nieba będzie 
zmienny, a względna wilgotność powietrza zmniej- 
Opad deszcz chwilowy, zresztą 


zmarł wczoraj w Buka- 


GĄZETA NARODOWA z Czwartku dnia 23. czerwca 1892. 
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Wyścigi krakowskie. 


(Sprawozdanie Gazety Narodowej). 


woływa. 


byłaby zbyt blada wobec iskrzącej się dowcipem 
1 zaprawionej szczerym humorem rzeczywistości... 
na scenie. 

Kto uśmiać się dowoli pragnie, niech dąży 
przy najbliższej sposobności do teatru letniego. 
Nie pożałuje ani marnych kilka koron (anttoi- 
pando) ani wieczora, który pewno dla zdrowia 
stracony nie będzie, bo śmiech jak wiadomo po- 
maga... 

Lwia część zadania przypadła p. Trapszy, 
który był w roli „nieszczęśliwego zbawcy* cu- 
dzego życia wyśmienity. Mniej naturalnego ko- 
mizmu i werwy miał p. Feldman, mógł on był 
z roli swej kapitalnej wydobyć więcej, aniżeli 
dał wczoraj. Być może, iż drugim razem wejdzie 
więcej w „charakter“. 

P. Szobert, dotychczas prawie zawsze „czar- 
ny charakter“ grał wczoraj rolę komiczną i przy- 
znać trzeba, że swoim „suchym komizmem* wy- 
woływał bardzo szczęśliwe efekta. Daje to do 
myślenia. Kto wie, czy na dnie „czarnego cha- 
rakteru* nie leżą nieocenione pokłady materyału 
na zastępcę takiego np. nieodżałowanego Za- 
mojskiego ? 

Fignrę wścibskiego natrętnego sługi oddał 
p. Walewski z dobrem zacięciem. Amant p. Kli- 
szewskiego był bez zarzutu. 

Panie miały role mniejsze — bo to nie 
o ich kapelusze chodziło — niemniej przeto pani 
Gorman i panna Praun wywiązały się z swego 
zadania jak najpoprawniej. „Trzy kapelusze“ 
podobały się i nie raz jeszcze przesuną się 
przez scenę teatru letniego ku rzetelnemu uba- 
wieniu widzów. 

X. 


Dzien trzeci. 


Trzeci a ostatni dzień wyścigów krakow- 
skich pod każdym względem barwniejszym był, 
niżeli dæi poprzednie. Widać było na trybunach 
lieznie zebraua publiczność i te publiczność do- 
borową. Od krasnych toalet pań i uśmiechnię. 
tych twarzyczek jaśniało. Na placu przed trybu- 
nami roili się sportsmmeni i niesportsmeni. Loże 
towarzystwa pełne, niby kosz żysych kwiatów. 
Wrażeń szło mnóstwo na zebranych, jedno za 
drugiem, a każde inne i każde sprzeczne, Niebo 
to śmiało się, to £uiewało, to płakało. Wśród 
rzęsistego deszczu rozpoczął się bieg pierwszy. 
I ten zaraz przyniósł pierwszą niespodziankę : 
zwycięztwo „Polanki*. Ale wnet bieg następny 
o największą nagrodę na torze krakowskim 6000 
złr. pochłonął całą uwagę widzów. Startowało 5 
koni, a każdy koń przepyszny. Poszły, a przez 
drogę grały im grzmoty i świeciły błyskawice. 
Pierwszą u mety stanęła „Marie Therese.“ — 
Ogólne zdziwienie; po jej niedzielnym galopie 
nikt jej nie wróżył zwycięztwa. Drugim był „Pi- 
typalaty*, którego wszyscy znamy. Ogólna radość. 
Pitypalaty wyprzedził sławnego „Turula*, sła- 
wnego „Dragoniera*, sławnego „Cadiego* i po- 
kazał się w prześlicznej formie. Brawo „Pitypa- 
laty.“ Równocześnie rozpierzchły się chmury i 
odsłoniły nieco niebu i nieco słońca. Trzeci bieg 
opóźnił się, gdyż „Szikra* uciekła przed startem 
i długo ponosiła jezdea po całym torze. I znowu 
zwyciężył outsider. Czwarty i piąty bieg, w któ- 
rym „Tovabb“ naśladował „Sikrę* przeszły spo- 
kojniej. W międzyczasie niebo od wschodu zno- 
wu Się schmurzyło i począł deszcz padać, Ale 
ponieważ ze stoków zachodnich wiatr rozegnał 
obłoki i słońce zachodzące czyste słało promie- 
nie, nad Krakowem zajaśniała sliczna tęcza i pod 
Jej wspaniałym łukiem stanęły u startu trzy ko- 
nie: „Kaland“ pod p. Lazarem, „Don“ pod p. 
Horthym i „Jó-leany* pod br. Wiederspergiem. 
Nie miały jednak szezęścia. „Kaland* biorąc 
pierwszy płot, zawadził o boczną baryerę i ru- 
nął. P. Lazara podniesiono z ziemi, ze złamanym 
obojczykiem, stratowanego przez konia. Dwa inne 
konie poszły dalej, głowa przy głowie przebie- 
gli pierwsze koło i drugiego połowę, gdy naraz 
nJó-leany* padła. Złamała sobie krzyż i musia- 
no ją zastrzelić. Br. Wiedersperger, powstał ze 
złamaną ręką. „Don“ sam jeden przybył do 
mety. A niebo, jakby niewidziało smutków ludz- 
kich, wypogodziło się i usmiechem pięknego wie- 
ćzora darzyło publiczność żegnającą krakowski 
tor aż do jesieni. 

1. Bieg o nagrodę Resursu 1000 zł. 2000 
metrów. P. Garapicha 3-ietnia gn. kl. „Polanka“ 
(dżokej Pache) pierwsza. Hr. Brezy 4-letnia gn. kl. 
„Serenity* druga. Hr. Tarnowskiego 4-letnia gn. kl. 
„Jutrzenka* trzecia. Cztery konie biegały, Pierwszy 
dobry, drugi o długość za nim pewny. Totaliza- 
tor 82:5. 

II. Bieg o nagrodę miasta Krakowa 6000 zł. 
1800 metrów. Hr. Apponyi'ego 4-letnia gn. kl. „Ma- 
rie Therese“ (dżokej Adams) pierwsza, P. Seazighiny 
4-letni gn. og. „Pitypalaty* drugi. P. Keczera 3-le- 
tni kaszt. og. „Turul“ trzeci. „Dragonier* czwarty, 
„Cadi“ piąty. Pięć koni biegło, „Cadi“ prowadził 
bieg, lecz już przed ostatnim skrętem był wyczerpa- 
ny. W linishu „Marie Therese* lekko przyszła pierw- 
Yen o dwie długości „Pitypalaty*.  Totaliza- 

III. Bieg sprzedażny dwulatków. Nagroda 
1000 zł. 1200 metrów. Hr. Kinsky'ego gn. kl. „Ed- 
da* (dżokej Bulfort) pierwsza. Dr. Russo gn. og. 
„ Courtisan * drugi. P, Geista ciemnogn. kl. „Hara- 
gos“ trzecia. Pięć koni biegało. Pierwszy łatwo, za 
nim o długość drugi. Totalizator 20:5. 

IV. Bieg. Nagroda austr. Jockey-Clubu 2000 
zł. 2000 metrów. Hr. Apponyi'ego 3 letni gn. og. 
„Da Vinci“ (dżokej Adams) pierwszy. Hr. Esterha- 
zy ego 3-letnia gn. kl. „Sonntagskind* druga. Hr. 
Trauttmansdortfa 4-letni kary og. „Morisco* trzeci, 
Trzy konie biegały. Pierwszy łatwo w kanterze, dru- 
gl o głowę za nim, Totalizator 10:5. 

. Bieg pocieszenia. Nagroda 1000 zł. 1200 
metrów. P. Egyedi'ego 3-letnia kaszt. kl. „Calypso* 
(dżokej Pache) pierwsza. P, Schindlera 4-letni ka- 
rogu. og. „ Urossbow « drugi. Hr. Kinsky'ego 3-letnia 
gn. a „SĄ nA Pięć koni biegało. Wy- 
grany 4atwo dwoma długości ści 
adi, Totalizator 12:56. PC Zości w tyle 


Dział ekonomiczny. 


_ — Komitet założycieli „Dniestru“ (ruskiego 
Towarzystwa asekuracyjnego) ogłasza w Dile, że do 
15. bm. złożony został udziałami cały fuudusz 'za- 
kładowy w sumie 50,000 zł., czego dowód rządowi 
przedłożono, komitet przeto dalszych wkładek na u- 
działy przyjmować nie będzie, Pierwsze zgromadzenie 
odbędzie się 29. bm. 


— Targ zbożowy. Lwów d. 22. czerwca. Dziś 
notujemy za 100 klyr. loco Lwów: Pszenica gotowa 
8.80 do 9.—, nowa — do—,—, żyto gotowe 7.80 
do 8.25, nowe—.—do —.—, owies obroczny 6.65 do 
7.50, na term —,— do—.—, jęczmień nowy 6.— do 
6.85, rzepak nowy 9.50 do 9.75, groch 6.50 do 
8.75, wyka 4.50 do 5.—, bobik 6.50 do 7.—, hre- 
czka 9.50 do 11,—, kukurudza 6.— do 6.10, chmiel 
za 56 kgl. 62.—do 68.—, koniczyna czerwona —,— 
do —.—, koniczyna biała —,— do —.—, koniczyna 
szwedzka —.—do —.—, spirytus za 10.000 It. pret. 
loco stacje kolei gotowy 14.75 do 15.25, na termina 

0 ——. 

Ruch w handlu zbożowym nie zdołał się do- 
tychczas ożywić. Podaż i popyt małe, Na pszenicę 
zbyt utrudniony, jedynie żyto, owies i jęczmień od 
kilku dni więcej poszukiwane, toż ceny produktów 
tych nieco się poprawiły. Popyt na spirytus większy, 
ceny podnoszą się, 

Bank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie- 
nia na wszelkie nasiona jako to: koniczyna, lucerna, 
tymotka, rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, mo- 
har, koński ząb oryginalny, amerykański, węgierski i 
złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory- 
ginalne i kraj. produkcyi, pszenicę jarą i przewód- 
kę, jakoteż na maszyny rolnicze i sprzęty gospodar- 
stwa mlecznego. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne; sprzedaje również owies 
obroczny w każdej ilości po najtańszych eenach i w 
najlepszej jakości, tak w mieście (ul. Trzeciego Maja 
1 2) jak i w magazynie obok dworca kolei Karola 
Ludwika. 

Na wyścigi tegoroczne poleca Bank 
zdrowy skarbowy owies obroczny. 

— Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kieparzu. (Kraków d. 21. czerwca). 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo- 
sobieniu spokojnem, a obroty cgraniezały się do nie- 
wielkich miejscowych potrzeb. Ceny celnej pszenicy 
cokolwiek się nawet polepszyły, natomiast żyto raczej 
w cenie osłabło. Inne produkta bez zmiany. 

Płacono za pszenicę białą od 10— do 10'60 


rolniczy 
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VI. Bieg steeple-chase. Nazroda m, Krakowa | 24 za czerwoną od 960 do 10:40 zł., za żółtą od 
1200 zł. 4800 metrów. P. Halasy'ego 5-letni gn. og 9:50 do 1035 zł, za żyto od 9'20 do 9.80 zł., 
„Don* pod p. Horthym pierwszy. Trzy konie wyszły za jęczmień browarny oa 780 do 8-— zł, na ka- 
Z pod startu. Dwa padły. Totalizator 8:5. " |szę od 7'— do 7'25 zł., za owies od 6:90 do 7'35 
zł. Rzepak stary od —'— do —'— zł. — Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

f a aan 2 RE — Wiedeń dnia 22 czerwca (Telegr. Głaz. Nar.) 

Teale, WEPSTNY MA 8 MUZYNA, Pszenica na jesień 8:21, żyto na e 7:38. 
G : P a iedeń 21 czerwca. (Telegr. Gaz. Nar.). Na 
— Repertoar teatra lny : Dziś we Siejszy targ bydła spędzono 5018 sztuk wołów, z 
Środę w teatrze letnim drugie wielkie przedsta- tego galicyjskich 1888, węgierskich 1923, niemieckich 


1262 sztuk. Płacono galicyjskie 
- po 50 do 52, 54, 
r do 58, 60 złr., węgierskie po 50 
62 złr, za metryczny celusn O 22 do 56, 58, 
| Wiedeń si rea NOE zw 
de czerwca. Na j 
pędzono bydła rzeźnego : sioan EC 
— paszy i548 sztuk chudego. Razem 5038 sai 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 1474 sztuk opa- 
sowych, — sztuk z paszy i 97 sztuk chudych, z Bu- 
kowiny 236 sztuk bydła opasowego. Ogółem przypę- 
dzono o 281 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia, a z 
Galicji 313 więcej. 

Nie sprzedano 114 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 51 zł. — ct. do 54 zł, — ct, za towar przedni 
po 55 zł, — ct. do 58 zł. - ct., wyjątkowo po 59 
zł. — et. do 60 zł. — et 

Bydło chude po 23 do 121 za sztukę. 


wienie profesora K. Malinowskiego z Berlina, dy- 
rektora teatru mechanicznego i optycznego. — we 
„zwartek po raz drugi „Trzy kapelusze“ Alfreda 
Hennequina. — W piątek ostatnie przedstawienie 
profesora Malinowskiego z Berlina, dyrektora teatru 
mechanicznego 1 optycznego, — W sobotę „Lena“ 
komedya w 4 aktach M, Jasieńczyka. Pan Michał 
Ohądzyliki artysta teatru polskiego w Petersburga 
wystąpi po raz drugi w roli „Rogockiego. 

— Na konkurs dramatyczny, ogłoszony 
Przez zarząd warszawskich teatrów, nadesłano 34 
Prac, 

aż Prawi dła pisowni polskiej, przyjęte 
Przez akademię Umiejętności w Krakowie, wyszły z 
‘ruku nakładem Zakładu narod. im. Ossolińskich i 
ëa do nabycia we wszystkich księgarniach, po cenie 

centy od egzemplarza. 

— Sahrah Bernhard ma przybyć w miesią- 
cu wrześniu z trupa swoją do Wiednia na szereg 
gościnnych występów, które się odbędą w teatrze 
„An der Wien.* 

— Mascagniego powa opea „Rantzau“ wy- 
sfawionąa zostanie po raz pierwszy 10. listopada we 
Florencji. 


ANN 
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Ostatnie wiadomości. 


We wstępnym artykule dzisiejszym „Dla 
czego kraj Przywiślański w tym roku 
buntuje się*, poruszamy kwestyę zapowie- 
dzianego przyjazdu cara do Kongresówki. Lon- 
dyński Standard donosi obecnie, że car nie po- 
jedzie już do Królestwa Polskiego — ale ada się 


na Krym. 


„Trey kapelusze«, 


Że mniej lub więcej zabawne 
mienia powstać mogą z powodu 
uszy, tego zapewne niejeden z 
sam niejednokrotnie doświadczył. 

Hennequin Alfred, zmarły przedwcześnie 
mistrz farsy francuskiej, w którym widziano go- 
dnego następcę Labiche a i Meilhac'a, wykombi- 
Nował podwójną zamianę kapeluszy pomiędzy 
trzema osobami i tak szczęśliwie, że przez trzy 
akty nieznużenie bawi publiczność komplikacya- 
Mi, z których każda następna coraz to weselsze 


„Mieporozu- 
zamiany kape- 


czytelników już 7 Budapesztu donoszą: Sesga Izby posłów 


wkrótce się zakończy. Z mającego się załatwić 
programu prat wymienić należy: przedłożenie 
budżetowe. które wejdzie pod obrady we środę 
(dzisiaj), Potem nastąpią rozprawy nad kilkoma 
mniejszemi projektami ustaw, po których zała- 
twieniu wejdą na porządek dzienny przedłożenia 
walutowe. Nastąpi to prawdopodobnie około 
27. czerwca, Projekt ustawy o podwyższeniu płac 
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gwybuchy szczerego Śmiechu wśród widzów wy-; urzędników nie będzie już na tej sesyi załatwiony. 


Bilans na r. 1892 zamyka się nadwyżką 14.000 zł. 


Opowiadać treść tej komedyi ciągłych nie- ; Wydatek 500.000 zł., potrzebny na rok 1892 na 
porozumień i pomyłek: — na to nam ani czasu | kolej Marmaros Sziget-Woronienka, nie zmienia ; 
anı miejsca nie staje; opowieść zresztą wszelka | w niczem tego rezultatu, gdyż kwota ta pokrytą 


zostanie z zapasów kasowych. 


Na cześć królestwa włoskich odbył się 
wczoraj w Poczdamie objad dworski na 150 
nakryć. 

Caprivi, włoski minister spraw zagrani- 
cznych Brin i ambasador niemiecki w Rzymie 
hr. Solms, konferowali wezoraj przeszło go- 
dzinę. : 

W Poczdamie ogłoszono wczoraj zaręczyny 
ks. Małgorzaty pruskiej (siostry cesarza) z ks. 
Frydrykiem Karolem heskim. 


Przy ściślejszych wyborach do parlamentu 
belgijskiego wybrano 10 liberałów i 4 kleryka- 
łów. Izba posłów posiadać będzie zatem 60 libe- 
rałów i 92 klerykałów, a senat 30 liberałów i 46 
klerykałów. 


Rada państwa. 


Telegr. „Gaz. Narod." 


Wiedeń d. 22. czerwca. W końcu wczoraj- 
szego posiedzenia wniesiono trzy interpelacye 
w sprawie zajść przy przybyciu Bismarka do 
Wiednia. 

Bareuther (nar. niem.) wywodził w interpe- 
laeyi, że policya zachowywała się względem pu- 


„ Poczdam dnia 22. czerwca. Wczoraj 
wieczór odbył się na cześć królestwa wło- 
skich, w sali marmurowej nowego pałacu 
obiad galowy. Zaproszonych było około 150 
osób. Pomiędzy uczestnikami znajdowali się : 
hrabia Caprivi, minister Brin i generalny 
adjutant króla włoskiego margrabia Pallavi- 
cini, Po obiedzie odbył się wielki capstrzyk, 
przy udziale orkiestr wszystkich pułków 
gwardyi. 

Podczas obiadu galowego, cesarz Wil- 
helm, wznosząc toast, stwierdził dawne sto- 
sunki, łączące dom Hohenzollernów z kró- 
lewskim domem Sabaudzkim. Król włoski 
odpowiedział, wznosząc w gorących sło- 
wach toast na pomyślność cesarza i jego 
małżonki. 

Hr. Caprivi i włoski minister Brin, zło- 


jżyli sobie dziś wizyty. Caprivi na cześć Bri- 


| 


| 


na dał dziś śniadanie. 


Berlin d. 22. czerwca. Uroczystości 
z okazyi przybycia królestwa włoskich idą we- 
idle ułożonego programu i noszą znamię wiel- 
ce serdeczne także ze strony publiczności. 

W kołach tutejszej ambasady rosyjskiej 
zaprzeczają wszelkim pogłoskom, jakoby car 
zapraszał cesarza austryackiego. 

Tak samo mylnem jest doniesienie, Że 
król rumuński przybędzie do Poczdamu i że 


bliczności niezręcznie i bez taktu, co wywołuje | cesarz Wilhelm uda się do Bukaresztu na we- 


zdziwienie i oburzenie. Zajścia na Strauchgasse, 
gdzie policya „napadła* pałaszami na tłum, mu- 
szą być ukarane. Interpelanci żądają, aby suro- 
we przeprowadzono Śledztwo i aby na przyszłość 


policya nie naruszała bezpieczeństwa publicznego. | 
Druga interpelacya pochodziła A AE 
Haucka i towarzyszy. Hauck twierdzi, że po leya | eiw wielkiemu księciu, nie Ry dle na 


'naznaczonej audyencji u niego. 
monstrantów wołała: Nędzna hołoto, dostaniesz | 


użyła najbrutalniejszego gwałtu i zachowała si 
prowokująco, że biła ostremi szablami, że na de- 


po pysku etc. 

Najostrzejszą interpelacyę wniósł Lueger, 
wywodząc, że Ska nie płazowała, ale napada- 
ła ostrzem szabli na tłum, że biła dalej jeszcze 
tych, którzy upadli na ziemię. Szabli używano 
w sposób dziki. Malarz Roiss został raniony 
śmiertelnie. Interpelant twierdzi, że Freiungsplatz 
wyglądał jak pobojowisko, Najbliższe posiedzenie 
w piątek. 

Wiedeń d. 22. czerwca. Jest już obecnie 
rzeczą niemal całkiem pewną, że referat waluto- 
wy w lzbie obejmie p. Szczepanowski. 

Wiedeń d. 22. czerwca. Prezydent Smolka 
opuszcza Wiedeń d. 28. bm. i udaje się de wód 
celem poratowania zdrowia. Do tego więc czasu 
prace w komisyi walutowej mają być ukończone. 

Dnia 5. lipca zaś rozpoczną się obrady 
w plenum Izby. 


Telearany „Gazety Narodowaj.” 


Ks. Bismark we Wiedniu. 


Wiedeń 22. czerwca Wielkie tłumy ze- 
brały się wezoraj w pobliżu Wallnerstrasse, aby 
przypatrzyć się przyjazdowi gości do pałacu 
Palfiich. O godz. 10. przed poł. usiłowali bur- 
szowie (studenci niemieccy) zajechać we 12 fia- 
krów przed pałacem, ale nawrócili, gdy im po- 
wiedziano, że ks. Bismark bawi jeszeze w kościele 


i 


sele królewicza „następcy rumuńskiego. 
Pogłoska, jakoby synowie cesarza nie byli 


| szczepieni jest wymysłem. 


„Luxemburg d. 22. czerwca. Część 
tutejszej Rady miejskiej demonstrowała prze- 


Paryż dnia 22. czerwca. Izba posłów 
(przyjęła w pierwszem czytaniu wniosek Me- 
„lina wzgiędem utworzenia rolniczych zakła- 
dów kredytowych. Syndykaty rolnicze otrzy- 
i mają upoważnienie do zakładania stowarzy- 
(szeń kredytowych, dla ułatwienia rolnikom 
| pożyczek. Minister rolnictwa Develle wniesie 
wkrótce projekt ustawy względem założenia 
banku centralnego, który ułatwi operacye 
syndykatom rolniczym. 

Paryż dnia 22. czernca, Wszystkim 
' członkom „północno-francuskiego związku ro- 
botników katolickich“ wytoczono śledztwo 
' karno. Jestto proces tendencyjny dla prze- 
śladowania katolicyzmu. Prezydent związku 
tego już został wezwany przez sędziego Śled- 
czego. Prześladowanie to sądowe ma objąć 
wszystkich znakomitych przemysłowców wiel- 
kich i wielu księży w północnej Francji. 

Sztrasburg d. 22. czerwca. Rząd po- 
zwolił kapucynom założyć dwa konwenty w 
Alzacyi dla kształcenia misyonarzy. 


Bern d. 22. czerwca. Rokowania han- 
dlowe między Szwajcaryą a Hiszpanią dopro- 
wadziły do ugody, która jednak dopiero za 
pół roku w życie wejdzie, i toczą się jeszcze 
„układy co do sposobu postępowania od 1. lipca 
ı (kiedy dotychczasowy traktat upływa) do wej- 


mara AZ A o = ra 


(protestanekim). Na ulicy pojawił się także | geja w Życie nowego traktatu. Stan rokowań 


Schönerer. 

Za E AAT cy owacyę 

ili narodow [o , | 
wł na demonstracyę wyglądała. Ludzie cl 

ują w AP 
mikt się tataj ie dziwi Syna wdaniu się 
olicyi; formalnie ją prowokowano. | 
a iila Bakiora w pałacu Palffich była 
wspaniale udekorowana, stół był w podkowę, 
białym obrusem nakryty, 4 po obrusie wiły się 
wężowato zwoje róż i lauru. Nadto był stół 
ozdobiony wielce kosztowną zastawą i naczyniem 
srebrnem. Kapela zagrała marsza z „Tannhäu- 
ser“, gdy państwo młodzi z gośćmi weselnymi 
weszli na salę. Panie Zzasiadły do śniadania 
w kapeluszach. 

Pierwsze zdrowie — państwa młodych — 
wniósł hr. Zichy; hr. Herbert Bismark podzię- 
kowsł. Wzniesiono jeszeze wiele innych toastów. 
Uroczystego nastroju był toast hr. Gejzy An- 
drassego na sojusz międzynarodowy, który się 
w tem weselu przedstawia (Niemey i Madiary). 
Ojciec pani młodej, hr. Hoyos, wniósł zdrowie 
księstwa Bismarków. | 

Po dłuższej przerwie powstał ks. Bismark, 
i przemówił dźwięcznie i przejmująco, dziękując 
najpierw br. Gejzie Andrassemu, że tuk takto- 
wnie przypomniał polityczne i osobiste stosunki 
międzynarodowe, poczem wniósł pomyślność ro- 
dziny hr. Hoyosów. | 

Długi szereg dalszych toastów zakończył 
hr. Chorinsky toastem na cześć malutkich hra- 
bianek Hoyos i Zichy. Ale hr. Herbert Bismark 
zaprotestował przeciw zamknięciu toastów i wniósł 
po angielsku zdrowia pana W hitbead (fabrykanta 
torpedów) — na czem się wreszcie toasty skoń- 
czyły. 

„Po śniadaniu państwo młodzi odjechali o 
godzinie 5 po południu do Lineu, zkąd jutro ra- 
no do Inszpruku, a potem do Monachium albo 
do Szwajearyi się udadzą. 

Ks. Bismark zapewne do piątku zabawi 


żyny weselnej z kościoła, 


we 


ogóle tak natrętnie i zuchwale, raf: nie wyzdrowiał, ale owszem zdrowie jego 


| pandlowych z Fraucyą znowu się pogorszył. 


Petersburg d. 22. czerwca. Jak za- 
pewniają, przybyły tutaj Wysznegradzki wca- 


|należy uważać za całkiem stracone, tak iż 
[nie będzie mógł na nowo urzędować jako mi- 
nister skarbu. 

Czytywany przez cara Grażdanin podaje 
‘artykuł o „przyjaźni francusko - rosyjskiej“, 


| którego autor — podpisał się Aozak — po- 
jtępia egoizm przyjaźni, jaką Francuzi chda- 
jrzać raczą Rosyau, których ciągle tylko „ko- 
jzakami* zowią. „Francuzi krzyczą i toastują 
'na pomyślność Rosyan , podczas gdy my 
| przyjaźń naszą czynami doknmentujemy. U- 
„chowaj nas Boże od takich przyjaciół i ta 
„kiej przyjaźni, która tylko na rachubie egoi- 
i stycznej polega, niczego nie daje, ale tem 
więcej wymaga! Powinniśmy raz przecie 
przyjść do rozumu, Że nasze wzajemne sym- 
patye wielce się różnią: Francuzi podają 
nam swoją w słowach, a naszej żądać będą 
w postaci ofiar realnych.* 


Rzym d. 22. czerwca. W toku rozpra- 
'wy nad prowizorgum budżetowem w senacie, 
'wskazywali sprawozdawca i minister prezy- 
l dont Giolitti na znacznie poprawione położe- 
„nie finansowe. Giolitti zaręczył nadto, że go- 
yspodarka państwowa wkrótce będzie ubezpie- 
,czoną. Poczem prowizoryum 99 głosami prze- 
jciw 16 przyjęto. Następnie senat zatwierdził 
"projekt refurmy wyborczej i odroczył się na 
i czas nieoznaczony, 
Stan zdrowia ministra skarbu, Elleny jest 


| Wiedniu. Dopiero o godzinie 10 wieczór zdołał |całkiem bez nadziei. 


się on niepostrzeżenie wymknąć z pałacu i odbyć 
Jednogodzinną przechadzkę. 

Policya energicznie zapobiegała demonstra- 
cyom przez cały dzień, i aresztowała dwa indy- 
widua. 

Line d. 22. czerwca. Herbert Bismark z żo- 
ną przybył tu wczoraj pociągiem „express-orient* 
o godzinie pół do dziewiątej wieczór, i zajechał 
do hotelu Krebsa. Na dworcu oczekiwała ich li- 
czna publiczność. 

Wiedeń d. 22. czerwca. W przemówieniu 
swem podczas bankietu weselnego, ks. Bismark 
uczcił pamięć swego „niezapomnianego wiernego 
przyjaciela“ hr. Juliusza Andrassego, przy któ- 
rego poparciu dokonane zostało polityczne zje- 
dnoczenie austro-węgierskie. Podniósł dalej swo- 
ja stałą sympatyę dla monarchii austro-węgier- 
skiej, którą też zachowa na zawsze, odpowiada 
ona bowiem naturalnemu interesowi obu państw. 

„ Wiedeń d. 22. czerwca. Kx-kanclerz książę 
Bismark pozostaje w Wiedniu do jutra. 

Monachium d. 22. czerwca, Jak tutaj sły- 
chać, ks. Bismark pojutrze przejedzie tędy do 
Kissingen. 


Jenerał Cirotti, który się zastrzelił, 
; był prezydentem najwyższego trybunału voj- 


Skon 6gv. 


| Sofia d. 22. czerwca. Akt oskarzenia 
|w sprawie o zamordowanie Belczewa będzie 
„obżałowanym jntro doręczony. Niemającym 
własnych obrońców, dodani będą obrońcy 
z urzędu. Między obrońcami znajduje się by- 
ły prokurator Markow. 

| waedoń dnia 22. czerwona godzina 2 iaia. ~ 
1po południu. Akcje kredytowe RURA ie wę- 
ipejskie Towarz. górniczego 69 60. e Banla 
i gierskie Banku kredytowego 361'—. U anti 
; kRglo-austrjackieggo 15550. Akcje Ra 315725, 
1248-25. Akcja kolei Karols Ludwika 215%. 
;Akcja kolei Półaoenej 293—. Akcje kolei Poia- 
: dniowej (Lombardy) 10075. hkcje kolei Al- 
,fóldzkiej (losy tureskie) ——. Akcje kolei Pii- 
i stwowej 305'25. Akcje kolei Lwowsko-Czerzio- 
wieekiej 244—. Akcje kolei węgiersko-półnacno- 
wschodniej 197:—. Losy komunalne wiedeuskia 
: 159-50. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
180 —. Galie. oblig. indera. 10475, Akaje kolei 


Elhethal) 240—. Losy 
Boost Gl ESON 


północno-zachna. (lit. R. 
regulacji sy 


: Atrio 
om CENĘ Amon 


koronn.ch 225.—. Ak LxiarerGGak 1106'—, 
Rosyjski rubei penierawy 122 76. ga 

Ryo mar wspólij ——. A renta 
austr. papierowa —'—. 4% mia WISW. ZIOLA 
—'—. Benta 49, weg. sota 111—. 50ja renta 
węg. papierowa —'— Nannlaopdory 949. 
Marki niem. —'—. 


DEEE 2-TYR EA RESZTE EET WTA SEA PEC ZES 


Tne Z A A A e AKR 


Wiadomośc! giełdowe. 
Lwów 22 dnia. Czerwca (Z Izby handlowej). 


l. Śkcja za zninkę, 


płacą żąda 
Kolej gaiie. Bucola Lndw. 200 sł m K, 213.50 31650 
E:lej Lwów-Cseru.-Janska ne 20) zł w 248 — 246— 
Ba. ku hipeiecanege pe 200 300 sł w. a. . 335— 340 — 
Banku kredyt. gaie. gal pe «è. W. a. -Am  316— 
VJ. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hinetecsnoge galic. 5%/, les w 40 le* 101 — 100770 
j. A » Efo wyl 20%, pi, 107:50 108:20 
z ŚM, le: wGO isi 98-25 98.95 
Banku krajec © Ś'ję0j, ios © AT ladych . 98-50 99-20 
Teram. kred. grl niemsk. Bh - . = =~ 
ń A 8... « . „ 96:80) 9S 
: - 4, log. w Ś1',1, 96'10 95:80 
Š Łoj. les. m BYL 9940 10010 
5 M = Ą8ja 306. w BZ lat. 94/70 95:40 
Li. Listy dłużce na 1G0 zł. 
Gal Sas. kred. wiość, w ikw. (d. 6%,) 2%, 60—  62— 
(a 501 21/0/ ; hel gica 
d 3 n n Wa Vj Epio 
Ogólnage ralniczo-kzedytow:ago Tzkładu dis 
Ga'icji i Rukwainp w hewiii 8% wa. 
18% © L5 im. SS Log MAE DU — 
IV. Gbligi sa "30 zt. 
Indamnisacyjne galie. 50/, m. k.. . 10440 10510 
Galiv. funduszu propinacyjnego 4*,, 94— 9470 
Żukow. fuaduszu propinacyjnege 54, . . . 10050 101.20 
Rem banku krajewego 5%, © s. I. em.. 160— 10070 
-_ MB > k IL em..  101-— 10170 
Pełycnka krsiewa z razu 1870 60, w. a. 10450 —-— 
z R a rura 1653 Sy, . 9760 9830 
> ; Gy, . 91:30 f2 — 
Lesy. 
Lecz rainita Krakows 2275 2475 
Lesy mia te Słaniatewa 29.50 3250 
Dukat cet.ski . 5:62 5.72 
Napolaszd:r . e 945 55 
Półimyarjał rosyjski . WYW —— 
Bubel rosyjski srebrny . 1:24 134 
kubel rosyjski papierowy 1-22 1:24 
100 marsk miemiockicz 58.85 58.90 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22. czerwca. 


Hotel Imperial. T. Andler z Soroki, J. Dei- 
bowitz z Jass. T. Kaps z Stryja. 5. Soyka z Rze- 
szowa. O. Zarzycki z Mogielnicy. M. Kümelmann z 
Liczkowie. B. Fortuna z Tarnopola. E. Landerer z 
Ołomuńca. B. Pilatowski z Brodów. K. hr. Herber- 
stein z Tarnopola. Br. Ripp 2 Tarnopola. 8. Engel- 
mann z Kalisza. 

Hotel Zorza. A. hr. Cetner z Podkamienia. 
W. Postruski z Wojniłowa. St. Tustanowski z Żuro- 
wa. F. Scazighino z Przewoźca. A. Myślakowski z 
Trembowli. W. Juppen z Kolonii. H. Hemmer z 
Wels. H, Polman z Haarlem. E. Tinsley z Pesztu. 


(Zutrglw is we pardel eñ Bsiokeil, któr tst kadnej 
Ranars"er"t6N an mię nig Naras ge Plah ad 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimiery Podlęyś(i 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 

profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 

przy ulicy Sobieskiego l. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


648 


Sól Marienbadzka, z najlepszego tamtej- 
szego źródła, w proszku, zastępuje nader skute- 
cznie kuracyę na miejscu w wypadkach choro- 
bliwej otyłości. Środek ów, który nabyć można 
we wszystkich aptekach, jest bardzo tami, co 
ułatwia leczenie się nim wszystkim tym, dla 
których wyjazd do Marienbadu jest zbyt ko- 
sztownych. 620 


my zakład (oligzraiGZn7 


artysty malarza 


L KOEHLERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


Nowo niwon 


64 


(Czas lwowski). 


odchodza 


Osobowy 


3.07/104!] 526 11:01] 456] — 

rakowa « * s 0] 56 

e KDa s Podi: 310) — [10-0210 = e Z 

(z głównego dworce) 2:58 — a 0% — = 

Czerniowiec 6:36] — | 956 32211056] — 

„. Stryja —| — | 6161031 7B| — 

4 Bełżca =| — | 51 = =la 

„ Sokala . . « » — a — =] —| rse 

„ Zimnej Wody . = -| 456 = |- = 
[| uczono 


Przychodzą 


601 


Z Krakowa. . » . 250] 901 646 sj — 

„ Podwołocz. na Podz. | — 24a 91065 — | — 
(na główny dworzec) — 25H 9:40 v3 = = 

„ Czerniowiec 1085 — | T56 142) zwój — 

n Stryja . . 1... =- —]| ENER 05 = 

EEIE a — —]| tS — | — 

oj Sokala. - a — — =  — ER 8-32 


Czaslwowski różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, s mianowicie: gdy zegar środkowo-curopejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. 

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijka, oznaczają porę nocna od godz. 6 wieczorem do godz. 
5 minut 59 rano. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencie od wyrazu. 


ORTEPIAN 7-oktawowy Hofbauera, 
dźwięczny, elegancki, 140 złr. Pianino 
Petrofa 240 złr. Cytra LV złr. Żulińskiego 
6, parter, Kalinowski metr eytry, śpiewu. 


MEŻCZYZNA przystojny, brunet, mający 
26 lat, na pięknem stanowisku, n'e ma- 
jący czasu robić osobistych znajomości, pra- 
gnie stanąć na ślubnym kobiercu, z mło- 
da, inteligentną panienką lub wdową bez- 
dzietną. W możliwych razach prosi o foto- 
graflę. — Adres: „Konwalia“ Nr. 110. poste 
rest. Sambor. 343 


kaps do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 


DODANE BIURO sprawnnków dla 
prowincji Lwów, Koperhika 11. 243 


OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek l. 2. 


Środki desinfekcyjne 


mianowicie : 

Kwas karbolowy w kryształach, Kwas kar- 
bolowy rozpuszczalny, Kwas karbolowy su- 
rowy płynny, Wapno karbolowe, Wapno 
phenilowe, Wapno chlorowe, Proszek des- 
infekcyjny, Dwusiarczan wapniowy. Siar- 
czan żelaza, Antobacterion biały i czerwony. 
Papier klozetowy, Kreolina „Brockmanna* 

poleca 3643 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 1. 35. 


kiminiśtratora 706217 


za kaucyą i wiekszym kapitałem obrotnym, 
poszukuje e. k. urząd pocztowo-telegraficzny 
w Birczy, o dwurazowych dziennych ja- 
zdach pocztowych z passażą , między Birczą 
a Krasiczynem. Zgłoszenia franco pod a- 
dresem pocztmistrza w Birczy. 3690 


Pierwsze 
Polskie przedsiębiorstwa wysyłkowe 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 
Wiedeń, I., Giselastrasse 1 3700 
poleca i dostarcza po cenach fabrycznych 
Maszyny do prania 
Magle pokojowe, Wyżymaczki. 
KASY ŻELAZNE OGNIOTRWAŁE. 
CERATY, LINOLEUM, CHODNIKI, KULE 
i KRĘGLE, KIJE i KULE BILARDOWE. 
Słowem, wszystko , co kto tylko potrzebuje. 
Wysyłkę usku'eczniam poeztą lub koleją 
za zaliezką i za poprzedniem nadesła- 
niem pewnej kwoty przy zamówieniu. Pro- 
szę żądać cennik ilustrowany, który wy- 
A syłam gratis i franco. 


Welocypedy 


| 
N 2 wszelkiego rodzaju. 
CZ hè Katalogi za nadesła- 
Kiii niem lv ct. w mark. 


Agentów poszukujemy. 


H. BOCK, Wien, Ili., Hauptstr. 72. 


stare i nowe sprzedaje 
3505 najtaniej 

FMIL WEINER 

7 Wien l.. Salzthorgasse 4 


+ Imperial — 3 gwiazdki 


znakomity francuski , stary, łagodny, a- 
romatyczny, dla niedokrewnych i cier- 
piacych na żoładek , rozsyłam pocztą ża 
zaliczka począwszy od złr. 850 za ba- 
ryłeczkę 4-litrowa, Inh złr. 5506 za ko- 
szyk o 3 flaszkach , każda po 7 dziesiii- 
tych litra. Ten sam, tylko nie tak stary 
COGNAC z jedna gwiazdka złr. 6:50 
za baryłeczkę. lub złr. 435 za koszyk 
o 3 butelkach, jak wyżej. 


Kawa londyńska 


Z pokruszonych ziarn kawy w Anglii, 
parą palona i mielona , bardzo aromaty- 
czna i wydatna. W pudełkach blasza- 
nych, zawartości 4 klg. po złr. 480 
za zaliczka. 331 
Oclone i franco. 


R. MATTI 


w Capodistria koło Tryestu. 


Szpeyeowanis $23.0 „| 


PP. GRINADLT i KE, w Paryżu £ 


c Skuteczność niezav od- 
ND na w leczeniu rzeżącze» £ 
| bez utrudzenia żołądka. 
Ą stóre zawsze pociąga za 

sobą użycie kapsułek z 
h knbeba w płynie. 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne i w 
głównych aptekach. 


je 5, m 
„u ud 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
Wiewiórskiegu, Ruckera, Sklepińskiego i 
Beisera. 3166 


Największy wybór 


przedmiotów do malowania 


3634 z drzewa i terrakoty 
jakoto: talerze, kasetki, ramki na fotografie, 
wachlarze, bileterki , albumy, podstawki, 
kubki, kasetki na rękawiczki, cygara i t. P- 
dalej z terrakoty: "Talerze, wazony, żardy- 
nierki, umy, dzbany w różnych wielko- 
ściach i o różnych deseniach, obrazy plasty- 
czne itp. Wzory do malowania na drzewie 
i terrakocie, olejki, pędzłe i werniksy. Far- 
by emaliowe do terrakoty. Farby olejne, 
akwarelowe, brazowe, do malowania na por- 
celanie i t. p. — poleca: 


Papugi, małpy 


ptaki zagraniczne 
w różnych „gatunkach, prześliczne , najrzad- 
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
te po 18 ct. za sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie. 
E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3. 
Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


; 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 23. Czerwca 1892. Nr. 150. 


ustawić własnym kosztem 


APARAT GOÓRZELNIANY 


za bezpłatnem używaniem go przez odpowiedni czas. 


G. H. poste restante Milatyn nowy, stacya Zadwórze. 


Akademia domowa nauki wszechstronnej 


Pismo wychodzące co czwartku od 7. lipca b. r. 


(B.eslau in Preuss. Sehlesien) Uhlanerstrasse 40, I. 


z NA rocławiu 


pod redakcyą i w nakładzie J. OAOIŃSKIEGO. 


Zapisać można na urzędach pocztowych i wprost od Redakcyi. 


ná 


Akademia d 


Cena 60 centów ćwierćrocznie. 


omowa nauki wszechstronnej“ obejmuje: nau- 


kę języka francuskiego , angielskiego i włoskiego, w sposób łatwo 
przystępny. dalej podaje łatwe rozprawy z historyi , mitologii, po- 
krewieństwa językowe ludów, obrazów z przyrody, nauk przyro- 
dzonych, sztuk pięknych , historyi filozofii, z działu rodowodu wy- 


razów własnych i wyrażeń obcych 


wyższą dla jednych, całą biblioterę dla drugich. 


Ważne do przeczytania. 


Dyrekcya Towarzystwa tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 
w Korczynie obok Krosna | 


poleca P. T, Publiczności ze swego składu wyroby czysto lniane, jako to: 


Piólna 


Uprasza się o dokładne powyżej adresowanie. 
Dyrekoya. 


3623 


Alfre 


„MARJA“ 


urządzony według najnowszych wymagań, 
otwarty od godziny 9. bez przerwy do godz. 6. 


Pismo nasze zastępuje naukę 


3702 


kj ""JoemEE W. WWE SW "A | 


Poszukuję reflektanta 


któryby chciał w nowych zabudowaniach 


3697 


Zupełnie 
świeży transport 


HERBATY CHINSKIEJ 


otrzymał i poleca bandel 


we Lwowie 
Rynek 1. 45. 


Poł. 
ok, da 
S, 


3203 


Fryderyka Schubutha 


ROLETY 


% 


białe webowe, płótna białe grubsze, płótna na prześcieradła , płó- 
tna szare i półbielone, dreliszki szare i kolorowe, płótna apreto- 
wale, dymki, ręczniki zwykłe lniane i adamaszkowe , kąpielowe, 
obrusy ze serwetami białe zwykłe i adamaszkowe , obrusy koloro- 
we ze serwetami, fartuszki kolorowe lniane, chust<i męskie i damskie białe. ścierki 

itp. w zakres tkactwa wchodzące wyroby po umiarkowanych cenach. 


Cennik wraz z probkami wysyła się franco. 


Z głębokim szacunkiem 


(Troppau) na Szląsku austr. 


z zupełnym poręczeniem podanej zawa: tości. 


i wskazówki na żadanie gratis i franco. 


Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone. 


N 


tej, 


kilka nie zostawiając po Sobie żadnych szkodliwych następstw. 


Pereżki Stala 


periodzie krwawy ch rzeżączek. 


Santal Clertaun nie wydaje nieprziemnej woni, 
funkciach żołądka, jak wiele innyc 


nader nizkiej ce 


We Lwowie w aptekach p. : 
We Krakowie w aptekach PP. WIszNIEWSKIEGO | REDYKA; w Tarnopolu 


ny przystępny jest dla każdego. Do 


.  MIKOLASCHA, 


P, Leona FLEISCHNANNA. 
We Wiedniu u P. F. X.; PLEBAN; I, STEFANSPLATZ, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


nowy zakład 


artystyczno-fotograńczny 


w pałacu hr. Fredry 


otrzymał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości 


Maczki kościane , Supertoslaty i Nączkę Thomasa 


3624 
Dostawa w wagonach franco do każdaj stacyi kolejowej. — Oferty, wzory 


PEREŁEK 
Z DRZEWA 
Santalowego 


d Rassl w Opawie 


3367 


sodowo-litowa 
woda szczawiowa. 


Niezrównana w skutkach przeciwko gość- 
cowi I cierpieniom pęcherza. Z powodu 
znacznej zawartości kwasu węglowego wy- 
borna jako napój orzeźwiający. Objaśnie- 
bia w miejscach sprzedaży, lub w dyrekcyj 


Zakładu kąpielowego Radein, w Styryi. 


Odsprzedających poszukujemy. 


Przygotowane przez D” Clertana według 
systeniu który otrzymał pochwały i pot- 
wierdzenie akademii medycznej w Paryżu. 
Zawierają one czystą essencyę w powłoce 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczys- 
rozpuszczalnej i łatwej do strawienia. 


Posiadają one wypróbowaną skuteczno ć przeciw zapałeniom i katarom 
pęcherza, przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni 
Gleriana można przepisywać ze skutkiem w każdym 


nie sprawia zaburzeń w 
dotąd używanych preparatów. Z powodn 
) ) ażdego flakonu dołączony 
Jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis D” Clertana. Sprzedaż 
detaliczna w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere49, ul. Jacob w Paryżu 
A. CHAMPIGNY & C!*, sukcessorów i w głównych składach materyałów aptecznych. 
RUCKERA, WEWIORSKIEGO. 


3414 


8698 
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Kasyno Miejskie we Lwowie 


poszukuje od 1. sierpnia 1892 r. 


Sekretarza 


Warunki: uzdolnienie do prowadzenia czynności kasowych , 


z płacą roczną 420 złr., wolnem pomieszkaniem złożonem z 2 pokoi, 
kuchenki, opałem i światłem. 


ra- 


chunkowych i administracyi w ogóle, poprawne pismo. Kaueya 200 zł. 
Wiek najwyżej 50 lat. 


Podania udokumentowane z wymienieniem szczegółów osobistych, 
stanu rodziny, ewentualnie liczby i wieku dzieci, tudzież z krótkiem 
opisaniem przebiegu życia, należy wnosić do „Wydziału Kasyna Miej- 
skiego“, ul. Akademicka l. 13, najpóźniej do końca czerwca. 


L. Wertheim & Comp. 
e. k. nadworni dostawcy. 
Pierwsza austr. e. k. uprz. fabryka k 


każdego rodzaju 


Ilustrowane cenniki gratis. 
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rolet żelaznych Wiedeń, IV., Louisengasse 6. 
3144 


Aoney tuzooiągd '*A198 z Kuzooipod Kuormmomn zsuAzy : Amtzietzp IĄUnIEĄ 


'squejasz10jzpAm op sezo Azszmjp WU ' NueAS 
mkuf(śovinejsei uejegoj umkuyórd z 'Kuozpkzin olu10m4A4 


Ieqogrl Kupoziczsmaierq 


OTA ONETSI AA 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


vvYVoda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
3106 


pierwszych powag lekarskich: 


wag” Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


9306C00050600006000060000600006 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
PARIE 


Aprobowana przaz Akademią medyczną w Paryżu, 
adoptowane przez Formularz oficialny franeuzki, sank- (Z) 

cionowane przez radę Medyczną w Petersburgu. © 

Pesiadające równocześnie własności Jodu 1 żelaza, a 
pigułki te skutkują wyłącznie wa wszystkich rodzajach 
chorób, które wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 
stc.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie bazskutecznem; w CHLO- 
RoziE (bladaczce|, w Lruconnufr (białych upławąch), W AMENORRHEfE (zatrzy- 
manie zupałna luh częściowe regularności), w SUCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ, 
eto. Oatatecznia podają ane lekarzom sradaek terapeutyczny, nadzwyczej silny, da 
podżywiania organizmu i da wzmacniania kanstytucyi limfatycznych, słebych lub 
ww osłabionych. 


® N.-B. — Jod nieczystaga lub zepsntega żeleza, jest lekar- + 
© stwem niepewnem, rozdrzażniejącem. Jako dowód czystości PE” í 
l zza 
należy, naszą pieczęć na srebrze i pedpis nasz nininiejszy pałożony 
© u spodu zielonej etykiety. 
Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


© 
© 
© 
4 
© 
© 

autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, tądać ~ 
D Ą 
9008030830006000000000000000008 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 


Otwarcie 


kolei miejscowej Eisenerz-Vordernberg dla 
ogólnego ruchu osobowego i 


i towarowego. 


Dnia 15. września 1891, otwarła kolej miejscowa 
Kisenerz-Vordernberg dla ograniczonego ruchu towaro- 
wego dla celów alpejskiego Towarzystwa górniczego, 
oddaje się 4 d. 9. czerwca 1892 do publicznego ruchu. 

Przytem otwiera się stacje Prebichl i Vordernberg- 
Rathhaus dla wszelakiego ruchu, stację Krzberg i miej- 
sea do ładowania Krumpenthal i Schónauhalde dla 
ograniczonego ruchu towarowego i to wyłącznie dla 
celów alpejskiego Towarz. górniczego, wreszcie Stacją 
do wymijania Glaslbremse tylko dla celów ruchowych. 


We Wiedniu, w czerwcu 1892. 
C. k, Generalna Dyrekeya auste. koleji państw. 


S JAN IMNATOWICZ 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- ct.| KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszezo- 
białka, lodów itp., flakon nych i zbrudzonych pakiecik 

APSEINA wyciąga plamy tłu- PASE Wa 4 w. 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
orowych . . . . . . . . 325)  biania plam zastarzałych z ma- 

ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 


25 
04 


liczne i moczowe, flakonik. . 25| i jedwabnych kawałek . . 25 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
eały . . « . | + . . 30| pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu it. p., flakon D 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- 
łe i porla mions odzyskują tramentowe, rdzawe i krwawe, 
pierwotny kolor, połysk i szty- z papieru i bielizny, flaszka . 25 
wność pakiet . . . . . . 08 QUILAJA E í = ń 
mater, ainiane 1 
ETILINA usuwa plamy powsta- jedwabne, pac b odwarze 
łe ń podłóg, aa. a Quilai traca plamy i odzysku- 
wych, trawy, lakierów i smoły 25 ją świeżość, przytem kolor ma- 
e a zy e S terji nie traci, pakiet . . J6 
"my plamy powstało z piwa, | WYSKOK terpontynowy usuwa 
A 1 amy pokostowe, olejne i 
Atur, e ; ać kon 20 mie flakon . . „, . 25 


KWASEK w lasoczkach używa _ |ZIEMIANEK oczyszcza mate- 


się do czyszczenia palców Z a- rje białe wełniane z brudu i 
ramentu, laseczka . . . . 95] kmwzu . , . . . . . . « 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 2. 31 


OEGDADODGOGDOGOGOGOGOGE 


spik aa ga dadie. sa ia da aa dada otoz 
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$ Kolja adh 


kantor wymiany 
c. k. uprz. ga! akc. Banku hipotecznege 


rapuja i sprzed? a 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczac 
żadnej prowizji, i 


Jako dobrą i pewna lokacje poleca 


41/,°/o listy hipoteezne 

bof, Jlsty hipoteczne premlowano 

50/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,%/ listy Towarz. kredytowego zlemskłego 
41/,0/, iisty Banku krajowezo 

Ahto pożyczkę krajową galieyjska 

40, pożyczkę prop:uaeyjną salieyjską 

50/, pożyczkę propinacyjną bakowińska 
4'/,0/, pożyczkę węgierskiej kolei państ wowe! 
4:/,'(, pożyczkę propinacyjną węgłerską 

40/, węgierskie obligacje indemaizaeyjne 
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które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego „a- 
wszę nabywa 1 sprzeunj8 


po cenach najkorzystniejszych. 


k UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

upujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejsoowe papiery 

Mpa EE tudzież zapadłe knpony za gotówke, bez wszelkiego 

Pó c= zas zamiejscowe, jedynie 1a poirącnism Tzeczywiszych 

Do efektów, n któr i NE 

> = ych wyczerpały się kupony, dostarcza nowy*h a: 
kuszy kuponowysh, sa zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


PRE? z zo t OT PB 444 


Pot 4 Et tot: toloż rge Fodecj 
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X 
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| 
Istniejąca od 24 lat firma optyczny 


CELESTYNA KUTKOWSKIEGU 
we Śwewie, m Hotelu Żorźe 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to: 
okulary, cwikiery od 80 et. i wy- 
żej, barometry pod gwaraucją, 
termometry, steroskopy, mikro- 
skopy, rozmaite lupy itp. 
Również przyjmuje urządzenia 
Ozwonków elektryeznych 
pokojowych i domowych, 
fo cenach umiarkowanych i pod 
„ gwarancją. 
Wszelkie reperacye wykonuje 
szybko i tanio. 


t Aaea a żę + ż ik + + + Ł b 1 


Towarzystwo powroźnicze 


w Radymunie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 


cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
Totem wyroj 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież 


wrz 


pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 


bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 


Wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci do polowania, sieci na konie od much i Śntegu itd, wykonuje 
nasz stypendystą, który się kształcił kosztem Wydziału krajowogo 


w fabrykach w Wiedniu i Póchlarn. 
Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 

Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasis i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek. wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, £rze- 
bieni i szezotek, pularesów: woreczków i sakiawek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Rerophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów ue reperacji fortepianów 


A. SEDLAK 


| 
| we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Łaskawe s*MmÓóTienią uskuteczniają mię natychmlasi, 


moranna TRAC" I WRZE ZI ESY PPE ROEE ZOO Z OR A EE -. 
ERKBGG RYGA ZI KE SAT zaa WEZ SAT?) 
m >MOROBMOBONORROE OHONOBO. 


i; irkarni i litografi Pillera i Spółki we Lwowie 
Ś są do nabycia druki; 

a 

Ę 

O 

O 

a 


Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 


i 
Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 
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